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Dziś słonecznie, spodziewane 

jednak przelotne opady deszczu, 
temperatura około 92 stopni, wia­
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SOWIETY ZWOLNIĄ JAY CRAWFORDA
Kair Zaskoczony Decyzją Izraela
Zwycięstwo 

Opozycji 
w Islandii

Reykjavik, Islandia. (UPI) — W 
odbywających się w Islandii po­
wszechnych wyborach, przywódcy 
opozycji ogłosili zwycięstwo. Koalicja 
rządowa z premierem Geir Hall- 
grimmson’em na czele, stwierdziła, 
iż podaje się do dymisji.

Do tej pory wpłynęły wyniki z 
około 90% punktów wyborczych. Rzą­
dzące do tej pory partie — Nieza­
leżna oraz Progresywna — utraciły 
10 miejsc z liczby 42 posiadanych 
obecnie. Łącznie w parlamencie islan­
dzkim zasiada 60 posłów.

“Nie ulega wątpliwości” — oświad­
czył Einar Augustsson, minister spraw 
zagranicznych i zarazem wiceprzewo­
dniczący Partii Progresywnej — 
“iż rząd musi podać się do dymi­
sji”.

Będąca w opozycji Partia Socjal- 
Demokratyczna uchwyciła 13 miejsc, 
tj. o 8 więcej, niż w wyborach r. 
1974, natomiast lewicowa Koalicja 
Ludowa, zwiększyła swój stan posia- 
danika, z 11 miejsc na 14 miejsc.

Parlament Islandii — jest najstar­
szym funkcjonującym ciałem ustawo­
dawczym na świecie. Założony został 
w r. 930.

Dwaj Dziennikarze U.S. 
Stawić Się Mają 

w Sądzie Sowieckim 
Moskwa. (UPI) — Władze sowiec­

kie nakazały dziś dwóm korespon­
dentom amerykańskim, aby stawili 
się w miejscowym sądzie grodzkim. 
Rodzaj wysuniętych przeciw nim za­
rzutów nie został bliżej sprecyzowa­
ny.

Craig Whitney, korespondent New 
York Times oraz Harold Piper z 
Baltimore Sun, otrzymali nakaz sta­
wienia się w środę rano w sądzie 
grodzkim, na 1. Kalanchowskiej “w 
związku ze sprawą 3-11378”. Obaj 
dziennikarze powiedzieli, iż nie mają 
najmniejszego pojęcia o jaką spra­
wę tu chodzi.

W czerwcu ub.r. przesłuchiwany 
był przez tajną policję (KGB) mo­
skiewski korespondent dziennika Los 
Angeles R. C. Toth. Przesłuchania, 
które trwały dwa dni, dotyczyły spra­
wy jego kontaktów z rosyjskimi dy­
sydentami i naukowcami, włączając 
Andreja Sacharowa, który oskarżony 
jest obecnie o zdradę państwa.

Oficjalna prasa sowiecka oskarży­
ła Thoth’a o współpracę z amerykań­
skim wywiadem.

Obaj dziennikarze — Whitney i Pi- 
pier — władają płynnie językiem 
rosyjskim. Piper stacjonowany jest 
w Moskwie od trzech lat, Whitney 
— od roku.

Mieszkańcy Hawajów 
Przybyli z Kanady?

Santa Cruz, Calif. (UPI) — Han­
dlarz drzewem piłowanym Geordie To­
cher wierzy w teorię naukową Tho- 
ra Heyerdahla o przybyciu Indian 
Haida na Hawaje 1,400 lat temu i 
sam chce pokonać dystans dzielący 
amerykański kontynent i wyspy w 
czółnie wydłubanym w pniu drzewa.

Pierwsza próba 7 lat temu nie po­
wiodła się i Tocher stracił cały swój 
dobytek, który przeznaczył na sfinan­
sowanie wyprawy. Obecnie twierdzi, 
iż towarzyszyć mu będzie wytrawny 
nawigator.

Teoria przeniesienia się Indian z 
dzisiejszej Kanady na Hawaje wyda- 
je się mieć potwierdzenie w legen­
dach hawajskich oraz licznym słow­
nictwie, które jest identyczne w ję­
zykach hawajskim i Haidów.

Zarzuca 
Stwarzanie 
Przeszkód
Izrael Przywiązuje
Dużą Wagę Do 
Wizyty Mondale’a
Kair (CST) — Nieoczekiwana de­

cyzja rządu Izraela, który odrzucił 
z miejsca nowy plan pokojowy Egip­
tu, stała się dla Kairu wielkim za­
skoczeniem.

Rząd egipski wyraził ubolewanie z 
tego powodu, iż Izrael odrzucił propo­
zycję Kairu — zanim jeszcze zostały 
oficjalnie przedłożone, przez państwo 
pośredniczące, przypuszczalnie Stany 
Zjednoczone.

Odrzucony plan polegał na wycofa­
niu wojska Izraela z zachodniego wy­
brzeża rzeki Jordan oraz z Pasa Gazy, 
w następstwie czego tereny te miały 
być obsadzone na okres 5-letni przez 
wojska egipskie i jordańskie.

Negatywna reakcja Jerozolimy, by­
ła do przewidzenia, z uwagi na zbliża­
jącą się w Izraelu wizytę wiceprezy­
denta Mondale. Wiceprezydent Sta­
nów Zjedn. spędzić ma najbliższy 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

18 Osób Ginie 
w Wypadku 
Helikoptera

Oslo. (UPI) — W wypadku heli­
koptera, jaki wydarzył się wczoraj 
nad Morzem Północnym 18 osób po­
niosło śmierć, bądź też zginęło. Nor­
weski helikopter (produkcji amery- 
kcie dostarczania załogi do nawodnej 
sie dostarczania załogi do nawodnej 
stacji wiertniczej nafty na morzu.

Wczorajsza katastrofa helikoptera, 
stanowi trzeci z kolei wypadek z 
udziału helikoptera wyprodukowane­
go przez firmę Sikorsky — w okre­
sie ostatnich pięciu lat, tj.. od cza­
su, gdy przedsiębiorstwo norweskie 
rozpoczęło operacje na tym odcinku 
Morza Północnego. W dwóch poprze­
dnich wypadkach śmierć poniosło łą­
cznie 29 osób, w tym dwóch Ame­
rykanów. We wczorajszym także 
dwóch obywateli U.S. straciło życie.

Helikopter typu Sikorsky S-16 prze­
woził 16 osób, załoga składała się 
z dwóch osób. Śmigłowiec wystarto­
wał z lotniska Flesland, koło Ber­
gen, kierując się do norweskiej 
nadwodnej stacji wiertniczej na Mo­
rzu Północnym.

Bjom Johansen, dyrektor zarządza­
jący przewozową firmą helikoptero­
wą, oświadczył, iż narazie jest je­
szcze za wcześnie, by mówić o po­
wodach katastrofy. W momencie wy­
padku pogoda była słoneczna, a ta­
fla morza spokojna. Helikopter spadł 
w wodę.

Norweskie władze policyjne poda­
ły nazwiska dwóch zabitych Ame­
rykanów. Są nimi: 27-letni Dennis 
Iver Kahn, zamieszkały w Oslo oraz 
42-letni Robert Fiacco, zamieszkały 
w Stavanger.

Komitet Cartera, 
Bank — Ukarane 

Grzywną
Washington. (UPI) — Federalna 

Komisja Elekcyjna podaje, iż komi­
tet kampanijny na rzecz wyboru 
Jimmy Cartera oraz National Bank 
of Georgia zapłacą wspólnie karę 
w wysokości $6,200 za nielegalne, wy­
korzystanie do celów politycznych he­
likoptera, będącego własnością ban­
ku.

Komitet zapłaci grzywnę w wyso­
kości $1,200, natomiast bank uiści 
$5,000.

W okresie kampanii wyborczej w 
latach 1975-76, prezesem banku był 
Bert Lance.

Kapitol w Washingtonie

w

KPA Popiera Politykę Prezydenta 
w Stosunku Do Sowietów 

Występuje Przeciw Atakom Na Brzezińskiego
Detroit, Mich. (Inf. wł.) — Ogólno­

krajowa Dyrekcja Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, jaka obradowała w 
Southfield, Mich, pod przewodni­
ctwem prezesa Alojzego Mazewskie- 
go, uchwaliła jednomyślnie rezolucję, 
popierającą prez. Jimmy Cartera w 
jego twardej postawie politycznej wo­
bec Sowietów.

Rezolucja wyraża również uznanie 
dla prezydenckiego doradcy dla 
spraw bezpieczeństwa, dr Zbigniewa 
Brzezińskiego, stając w jego obronie 
z racji podejmowanych na niego za­
wziętych ataków.

Treść rezolucji jest następująca: 
RESOLUTION

WHEREAS, we are deeply dis­
tressed and concerned by recent ve­
hement and malicious criticisms of 
President Carter’s statements as to 
his firm and open stand in relations 
with the Soviet Union as they affect 
the vital interests and security of our 
country and world peace;

WHEREAS, we note with apprecia­
tion recent events which indicate that 
tne Carter Administration is actively 
pursuing the improvement of our re­
lations with the Soviet Union, fully- 
recognizing the need to deal with the 
Soviets from a position of strength 
and resolute determination in full 
awareness of their propensity for 
duplicity and deviousness;

WHEREAS, with great dissatisfac­
tion we read of strong unfair criti­
cism of National Security Advisor 
Zbigniew Brzezinski, reaching to a 
point of viciousness and questioning 

Prezydent 
Jemenu Płd. 
Rozstrzelany 
Beirut (UPI) — Po usunięciu i 

zlikwidowaniu pro-moskiewskiego pre­
zydenta Jemenu Południowego, sto­
lica kraju zalegała dziś nad ranem 
w ciszy. Strzelanina na ulicach ucichła.

Jak podaje agencja prasowa Je­
menu Południowego ze stolicy tego 
kraju, Adenu, walki uliczne wygasły, 
a tutejsze radio podjęło nadawanie 
normalnych programów.

Trwające przez cały poniedziałek 
walki uliczne, zakończyły się w Ade- 
nie usunięciem i rozstrzelaniem pre­
zydenta Salim Babay. Tym dobiegły 
końca wewnętrzne tarcia o władzę.

Wyznaczono już nową głowę pań­
stwa. Jemen Południowy jest jedy­
nym krajem tego rejonu świata, kie­
rowanym przez rząd marksistowski.

Rządząca obecnie partia, tzw. Na­
rodowy Front Wyzwolenia użyła do 
zwalczania wojsk lojalnych w sto­
sunku do usuniętego prezydenta, od­
działów wyszkolonej w Niemczech 
Wschodnich milicji oraz jednostek 
lotniczych. 

his ethnic background that goes far 
beyond the bounds of differences of 
opinion:

NOW, THEREFORE, BE IT RE­
SOLVED: That we unequivocally en­
dorse and support President Jimmy 
Carter’s foreign policy positions of 
support for human rights, and his 
firm and open policy on the Soviet 
Union, as they affect vital interests 
and security of the United States 
and world peace.

BE IT FURTHER RESOLVED: We 
strongly reject the unfair and biased 
criticism of National Security Advisor 
Zbigniew Brzezinski who through his 
knowledge and experience serves his 
Country and his President with fideli­
ty and singular effectiveness.

BE IT FURTHER RESOLVED : We 
commend the President for his cour­
ageous stand in the interest of our 
Country and express our recognition 
and support.

Approved by unanimous vote of the 
National Board of Directors of Polish 
American Congress at meeting in 
Detroit, Michigan, on the 25th day of 
Jime, 1978. Aloysius A. Mazewski 

President

Krwawe Zajścia 
w Meksykańskim 

Mieście
Matamoros, Meksyk. (UPI) — Do­

szło tutaj do niezwykle gwałtownych 
zajść, w wyniku których policja za­
strzeliła przynajmniej 4 osoby. Czer­
wony Krzyż podaje, iż 9 zostało ran­
nych natomiast około 12 aresztowa­
no.

Krwawa demonstracja rozpoczęła 
się lokalnym wiecem, zorganizowa­
nym przez młodzież, rozgoryczoną 
zabójstwem 15-letniego ucznia szko­
ły średniej przez policję. W wyniku 
publicznego oburzenia, 12 policjantów 
zostało dyscyplinarnie zwolnionych 
po tragicznym incydencie. Młodzież 
i ludność Matamoros domagała się 
jednak usunięcia szefa policji, Emi­
liano Del Toro. Burmistrz miasta, 
które liczy 150,000 ludności — kate­
gorycznie odmówił usunięcia Del To­
ro. Spowodowało to gwałtowną reak­
cję ze strony zgromadzonych na wie­
cu. Przypuszczono szturm na więzie­
nie, niszcząc częściowo budynek. W 
trakcie zamieszania 6 więźniów zdo­
łało zbiec. Podpalono ratusz, 5 ban­
ków, 30 sklepów i 9 samochodów 
— w tym 2 policyjne. Interweniować 
musiało wojsko i dopiero po 4 godzi­
nach przywrócono w mieście spo­
kój. Żołnierze nadal patrolują ulice, 
aczkolwiek wydano im nakaz używa­
nia broni palnej.

W przeszłości ludność tego miasta 
10 razy domagała się usunięcia tego 
samego szefa policji, oskarżając go 
o brutalne traktowanie cywilnych 
obywateli

Zmniejszenie Uprawy
Washington. (UPI) — W związ­

ku z planowanym podniesieniem 
cen na pszenicę, paszę i baweł­
nę, 24 miliony akrów ziemi upraw­
nej będzie leżało odłogiem w tym 
roku. Liczba ta przewyższa o 2 
miliony proponowaną przez rząd, 
aby przez odpowiednie ogranicze­
nie podaży zwiększyć popyt i ce­
ny. Farmerzy od dawna narzeka­
ją, że ich uprawy stają się co 
raz mniej opłacalne przy drasty­
cznym wzroście cen nawozów i 
maszyn rolniczych.

Prez. Mazewski 
w Washingtonie
Chicago — Prezes Kongresu Polonii 

Amerykańskiej i ZNP Alojzy Ma­
zewski odleciał dziś do Washingtona 
na konferencję w Departamencie Sta­
nu z podsekretarzem stanu Davidem 
Newsom. W konferencji na tematy 
interesujące Polonię wezmą również 
udział: Kazimierz Lukomski, wice­
prezes K.P.A., prof. Andrzej Ehren- 
kreutz ze Studium Spraw Polskich 
(Uniw. Michigan), Jan Miska, prezes 
Wydziału K.P.A. w Washingtonie, 
oraz Leonard Walentynowicz i Zdzi­
sław Dziekoński, przedstawiciele 
K.P.A. w Washingtonie.

Z ramienia Departamentu Stanu, 
oprócz podsekretarza Newsom’a, we­
zmą udział urzędnicy zajmujący się 
sprawami polityki Washingtonu w sto­
sunku do Polski. Omawiane będą za­
gadnienia czysto polityczne, jak i 
techniczne ( wizy, wymiana kultural­
na i gospodarcza, sprowadzanie ro­
dzin), wynikające ze stosunków ame- 
rykańsko-polskich.

Delegacja Polonii przedyskutuje 
także ustosunkowanie się do wzrasta­
jącego ruchu opozycyjnego (legalne­
go) w Polsce i wyrazi poparcie dla 
prez. Cartera za wprowadzenie do po­
lityki zagranicznej praw człowieka i 
twarde stanowisko wobec Rosji So­
wieckiej.

W przemówieniu na zebraniu dyrek­
cji K.P.A. w Detroit (w sobotę i 
niedzielę), prezes Mazewski ostro 
skrytykował tak zw. “liberałów,” któ­
rzy wierzą zaprzeczeniom “prawdy,” 
że Rosja nie prowadzi polityki zabor­
czej w Afryce, a nie prez. Carterowi, 
wytykającemu Moskwie podbijanie 
krajów dla komunizmu z pomocą ku­
bańskich najemników.

Prez. Mazewski wyraził również 
silne poparcie dla prof. Zbigniewa 
Brzezińskiego, doradcy Prezydenta 
do spraw bezpieczeństwa państwa, 
który za ostrzeganie przed świato- 
burczymi planami i perfidią Moskwy, 
naraził się “liberałom” w Kongresie 
i środkach masowego przekazu.

Katastrofa 
Na Lotnisku 
w Toronto

Toronto (UPI) — Samolot pasażer­
ski pękł na 3 części po nieudanym 
starcie, który uniemożliwiła awaria 
jednego z silników. Na pokładzie znaj­
dowało się 107 osób — pasażerowie 
wraz z załogą. Dwoje pasażerów po­
niosło jednak śmierć i 100 doznało 
obrażeń, kiedy DC-9 runął z kończą­
cego się pasa startowego 60 stóp w 
dół.

Pilot kpt. Reginald Stewart zdał so­
bie sprawę i awarii silnika podczas 
nabierania rozpędu przez samolot 
wzdłuż bieżni pasa startowego. Było 
już jednak za późno na łagodne za­
trzymanie się ze względu na pręd­
kość samolotu i kończącą się bieżnię. 
Stewart skręcił gwałtownie w lewo, 
unikając zderzenia z przeszkodami 
znajdującymi się na końcu pasa.

Kierowca karetki pogotowia, która 
pierwsza stawiła się na miejsce kata­
strofy oświadczył, iż pasażerowie za­
chowali wyjątkowy spokój, pomaga­
jąc sobie wzajemnie, bez histerii i 
chaosu jakie zazwyczaj towarzyszą 
nieszczęśliwym wypadkom

W Zamian 
Za Dwóch 
Szpiegów

Gwarancje Ambasadora 
Dobrynina Przed Sądem 
Federalnym

Washington. (UPI) — Stany Zje­
dnoczone zwolniły z więzienia dwóch 
szpiegów sowieckich, oskarżonych o 
próby zdobycia tajemnic wojskowych 
dotyczących amerykańskich lodzi 
podwodnych. W zamian, Sowiety przy­
puszczalnie jeszcze dziś zwolnią are­
sztowanego przed 15 dniami przemy­
słowca z Chicago, F. Jay Crawfor- 
da. Crawford, zatrudniony przez In­
ternational Harvester, przebywał w 
handlowej placówce firmy w Mo­
skwie od 2 lat. Został on areszto­
wany pod zarzutem naruszenia prze­
pisów walutowych, wkrótce po za­
trzymaniu przez władze amerykań­
skie dwóch pracowników misji ZSRR 
przy ONZ — Waldika A. Engera 
oraz Rudolfa P. Cziemiajewa. We­
dług postawionych im zarzutów, En- 
ger i Cziemiajew usiłowali kupić od 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Chińczycy 
Opuszczają 
Wietnam

Bangkok, Tajland (UPI) — Władze 
wietnamskie po otrzymaniu w ciągu 
tygodnia 30,000 podań od Chińczyków 
o wydanie im wiz wyjazdowych do 
Chin, wstrzymały przyjmowanie po­
dań. Równocześnie komuniści przy­
spieszyli przesiedlanie b. kupców i 
przemysłowców, w większości Chiń­
czyków od pokoleń zamieszkałych w 
Sajgonie,dawnej stolicy Wietnamu 
Południowego, na tereny wiejskie 
do "pożytecznej” pracy dla “ludo­
wego” państwa.

Wszystkie prywatne przedsiębior­
stwa: w dawnym Wietnamie Połu­
dniowym: fabryki, warsztaty i sklepy 
zostały upaństwowione. Ich właścicie­
le, wśród których przeważają Chiń­
czycy, zostali zawiadomieni z po­
czątkiem kwietnia br., ażeby byli go­
towi do osiedlenia się na “dziewi­
czych” terenach wiejskich, ponieważ 
w “ludowym” Sajgonie, przemiano­
wanym na Ho Czi-minh, nie ma dla 
nich pracy. Przesiedlenie Chińczy­
ków spowodowało wielki ich exodus 
i napięte stosunki z Chinami.

Podróżni przybywający z Wietna­
mu przypuszczają, że komunistyczne 
władze wietnamskie wstrzymały wy­
dawanie wiz by załatwić 30,000 po­
dań, jakie otrzymały w ub. tygodniu. 
W Sajgonie mieszkało kilkaset tysięcy 
Chińczyków.

Bez 
Przywilejów

Washington. (UPI) — Sąd Naj­
wyższy wydał orzeczenie w kontro­
wersyjnej sprawie dostępu dzienni­
karzy i reporterów do więzień, w ce­
lu przeprowadzenia wywiadów, foto­
grafowania więźniów itp. Decyzją, 
zapadłą większością 4-3, Sąd Najwyż­
szy postanowił, iż pracownicy środ­
ków masowego przekazu nie powin­
ni być w tym względzie bardziej 
uprzywilejowani od innych obywate­
li i ich prawo dostępu do więźniów 
powinno być tak samo ograniczo­
ne. Przewodniczący Sądu Warren 
Burger oświadczył, iż przekazywanie 
społeczeństwu informacji o więźniach 
i zakładach jest bardzo pozytywnym 
zjawiskiem, aczkolwiek winny istnieć 
tutaj także pewne, nienaruszalne gra­
nice.

Orzeczenie unieważnienia poprze­
dnie decyzje, zapadłe w dwóch ka­
lifornijskich sądach federalnych, 
przyznające reporterom dodatkowe 
względy w wizytowaniu więzień.
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Apel o Pomoc Dla Młodego Muzyka
Ambicją młodego, utalentowanego 

muzyka — klarnecisty z Warszawy, 
który zgłosił się do Fundacji Kościusz­
kowskiej z prośbą o stypendium, były 
od dawna studia muzyczne na uni­
wersytecie stanu Indiana. Talent i 
odpowiednie kwalifikacje otwarły mu 
drogę na tę uczelnię; przyznano mu 
również stypendium w postaci zwol­
nienia z czesnego uniwersyteckiego. 
Niestety, student ów nie jest w stanie

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

“Gdzie Mogf 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 — 
2701 W. Cermak
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento 
S. W. Store 22nd & Kedzie 
26th& Homan 
26th & St. Louis 
26th& Pułaski 
2802 S. Kolin 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4145 W. 47th 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933 W.43rd 
4300 S. Mozart
4129 S. Archer Ave.
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
5605 S. Pułaski 
5620 S. Pułaski 
5754 S. Pułaski 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S. W. Western & 51st 
2744 W. 55th Street 
5200 S California 
63rd & California 
5460 S. Kedzie Ave. 
5806 S. Pułaski 
6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144S. Long
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
6743 W. Archer 
7147 S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach: 
1246 S. 50thAve. 
5400W.3 IstSt.,Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3028 S. Laramie 
CentraLAve. & Cermak Rd. 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
(Prosimy wyciąć i zachować.)

rozpocząć studiów bez funduszy nie­
zbędnych do utrzymania się przez 
rok. Sumę tę, około dwóch tysięcy 
dolarów musi zapewnić sobie samo­
dzielnie. O ile tylko będzie w stanie 
zapewnić sobie konieczne fundusze 
na zbliżający się rok akademicki, 
uniwersytet uwzględni w przyszłym 
roku jego kandydaturę na asystenturę, 
która wówczas pokryje koszty uniwer­
syteckie i koszty utrzymania.

Student ten zgłosił się do Fundacji 
Kościuszkowskiej niestety już po ter­
minie przyznawania stypendiów, kie­
dy budżet Fundacji był już wyczer­
pany. Niemniej jednak, jako młody 
i dobrze zapowiadający się muzyk, 
zasługuje on niewątpliwie na popar­
cie. Wobec zaistniałej sytuacji, Fun­
dacja Kościuszkowska zwraca się do 
wszystkich czytelników, aby zechcieli 
pomóc młodemu muzykowi z Warszawy 
w ukończeniu studiów w Ameryce, 
przysyłając dotacje na ten cel pod 
adres Fundacji Kościuszkowskiej: 
15 East 65th Street, New York, 
NY 10021. Prosimy uprzejmie o za­
znaczenie w liście, że dotacja kiero­
wana jest na fundusz młodego muzyka 
z Polski.

“Gramowid” w Polsce
Choć w Polsce jeszcze daleko do 

kolorowej telewizji łódzkie zakłady 
radiowe “Fonica” pospieszyły się z 
wyprodukowaniem modelu pierwsze­
go aparatu, który odtwarza głos i 
kolorowe obrazy utrwalone na gramo­
fonowej płycie.

Nazwano to “gramowidem”, albo 
“dyskowidem.” Zbudowany w biurze 
rozwojowym “Fonici” aparat ten 
swym wyglądem i wymiarami przy­
pomina typowy gramofon elektryczny 
ze wzmacniaczem. Współpracować on 
może z każdym telewizorem odbie­
rającym obraz w kolorze i posiada­
jącym dodatkowe gniazdo wtykowe 
bez konieczności dokonywania innych 
przeróbek czy stosowania specjalnych 
przystawek.

Konstrukcję polskiego modelu opar­
to w głównej mierze o części i zespoły 
krajowe. Obecnie przechodzi on z 
powodzeniem fabryczne próby eksplo­
atacyjne a w biurze rozwojowym trwa 
budowa pięciu dalszych takich urzą­
dzeń.

Po raz pierwszy model polskiego 
“gramowidu” zademonstrowany zo­
stanie w czerwcu na tegorocznych 
Międzynarodowych Targach w Po­
znaniu.

Lekarstwa do Polski 
wysyłajcie przez 

APTEKĘ GLASZERA 
Fachowa obsługa. 35 lat doświadczenia 

957 N. Ashland Ave.. Chicago. III. 60622
1 w ul.. Aupiiu bm. I niłMi, ErWa,

LAW OFFICES
EVERETT MARVIN

OFFERS A BROAD RANGE of 
LEGAL SERVICES at 

REASONABLE RATES.
SERVICES Include 

REAL ESTATE CLOSING, 
BUYER$140-SELLER|175 - 
SIMPLE DIVORCES - WILLS- 
SMALL BUSINESS SERVICES 

-TRAFFIC CASES.

LOOP LOCATION-
CALL 332-2013

SCHAUMBURG AREA -
CALL 884-7272

3.

OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane I! 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień l! 
oraz są płatne z góry (o ile nie posiada się innej D 
umowy ze Zgodą). D
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do j! 
środy do godziny 4-ej po południu tylko. U
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek Ł 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz sj 
od 8-ej do 4-ej na dzień następny. k
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów n 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA J
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA Ę

Do Ogłaszających Się | 
w Dzienniku | 

elem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych |1 
poi -yłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — jl 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać j] 
ogłoszenia wcześniej
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- 0
winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem jl 
publikacji. jl

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w D 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 0 

przed południem. i!
2.

Walczy o Prawa Ludzkie 
i Obywatelskie

26

Siostra Bertha Jodwalis jest pierwszą zakonnicą, która 
walczy o przestrzeganie praw ludzkich i obywatelskich przez 
państwa wschodnio-europejskie. Siostra Jodwalis stara się o 
pozwolenie na opuszczenie Rosji przez jej brata i siostrę. 
Siostra Jodwalis stara się o to już przez 32 lata. Na zdjęciu 
(od lewej) — rep. Edmund E. Koronowicz (D. 25 dist.), siostra 
Bertha Jodwalis i John P. Gogola trzymają w rękach kopię 
rezolucji przyjętej przez Izbę Legislatury Stanowej, domagającej 
się od ZSRR zwolnienia rodzeństwa.

Kronika Jackowa
Ks. Proboszcz DziękujeImieniny

Ks. Jan Konieczny, C.R., wikary na 
Jackowie, obchodził w tych dniach 
swe imieniny; konfratrzy i parafianie 
składali mu życzenia.

Śluby
W przyszłą sobotę, dnia 1-go lipca, 

na Mszy św. o godz. 2-ej po południu 
połączeni będą węzłem małżeńskim: 
Dale Snyder i Irena Jaszkiewicz; 
o godz. 3-ej po południu na Mszy św. 
połączeni zostaną węzłem małżeń­
skim: Tadeusz Płoński i Irena Uchacz.

Z Karty Żałobnej
Ostatnio przenieśli się do wieczno-' 

ści i pogrzeby ich odbyły się z kościoła 
parafialnego: śp. Jana Kozioł i śp. 
Stefana Wyszowaty. Niech odpoczy­
wają w pokoju.

Podczas Wakacji
Podczas lipca i sierpnia nie będzie 

Mszy św. w niedzielę po południu 
o godz. 5:15; zaś w sobotę po połu­
dniu o godz. 5:15 Msza św. po polsku, 
wieczorem o godz. 6:30 po angielsku; 

Msze św. w niedziele w tym samym 
porządku jak zwykle.

Chrzty
Sakrament Chrztu św. otrzymali: 

Edmund Adam Job, syn Antoniego 
i Stanisławy (Budzik) Job;

Dorota Beata Blicharczyk, córka 
Stanisława i Ireny (Baranowski) 
Blicharczyk.

■
Tow. Ratunk. Szczurowa 
Zaprasza Na Mszę Sw.
Tow. Ratunkowe Szczurowa zapra­

sza wszystkich na Mszę św. odpra­
wioną z okazji 75-lecia istnienia To­
warzystwa. Msza św. zostanie odpra­
wiona w niedzielę, 2 lipca, w kościele 
św. Jakuba, przy ul. Mango i Fuller­
ton, o godz. 10:30 rano. — S. Rosa, 
prezes; Jan Kowalczyk, sekr.

Uwaga Rodzice
Nie trzymajcie waszych dzieci w 

soboty w domu! Zapiszcie je już 
teraz do Harcerskiej Polskiej Szkoły 
na południowej stronie miasta przy 
ul. Wood i 50-ej (w Cornell Park) 
gdzie naucza się języka polskiego
1 wiadomości o Polsce

Od was zależy czy dziecko wasze 
będzie mówiło do was w języku oj­
czystym.

Pomóżcie dzieciom waszym zacho­
wać polską mowę.

Nauka rozpoczyna się w sobotę,
2 września o 10 rano. Informacje 
i zapisy każdego dnia po 6 wieczo­
rem; tel. 594-7595 lub 920-1443. - 
Eleonora Lewandowska hm. kier, 
szkoły.

Zamek w Sanoku
Ponad 600 lat liczy Sanok. Jednym 

z zabytków miasta jest wzniesiony 
za czasów króla Kazimierza Wielkie­
go (XIV w.) zamek, w którym mie­
ści się Muzeum Historyczne. Uwagę 
zwiedzających przyciągają: niezwy­
kle cenna kolekcja ikon z XV-XIX 
w., zbiory mebli, wyroby rzemiosła 
artystycznego, porcelana, obrazy. W 
trakcie prowadzonych tu prac wyko­
paliskowych odsłonięto fragmenty po­
łudniowego skrzydła zamku z XIII 
w. Znaleziono również liczne, cenne 
wyroby z XV i XVI w. zarówno z 
ceramiki jak i metalu. Napotkano 
też na fragmenty XII-wiecznego gro­
du warownego.

Ks. proboszcz Marian Gienko, C.R., 
składa serdeczne “Bóg Zapłać” wszy­
stkim parafianom, którzy złożyli 
hojne ofiary na reperacje dachu i 
wieży kościoła i reperację szkoły 
parafialnej.

Okres Wakacyjny

Podczas wakacji obowiązkiem jest 
regularnie uczęszczać na Msze św. 
w niedziele; jeżeli się podróżuje, 
trzeba dowiedzieć się gdzie najbliższy 
kościół katolicki i o której Msze św. 
są odprawiane.

Biuro Porad
w Sprawach Prawnych
W Chicago istnieje biuro w którym 

można otrzymać bezpłatne porady 
prawne. W biurze tym można poro­
zumieć się po polsku. Legal Aid — 
Legal Assistance Foundation mieści 
się pod adresem 1212 N. Ashland 
Ave., pokój 205; tel. 489-6800. Biuro 
czynne jest od poniedziałku do czwart­
ku w godzinach od 12 do 5 po południu.

New Cape-Coat
Printed Pattern

Different, dramatic, new! It 
wraps to a complete back under 
the rippling cape. Ideal for days 
that are brisk as well as balmy. 
Simple to sew, too.

Printed Pattern 4741: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 4 1/8 
yards 60-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75t 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
91 (Ciąg Dalszy)

— Nie będzie gniewów, dąsów, buntów. . . . Będzie moja 
prywatna spraweczka o Kmicicową skórkę, z której bęben każę 
uczynić....

Miller zamyślił się; nagle podejrzenie błysło mu w twarzy.
— Kuklinowski! — rzekł — może ty chcesz go ocalić ?
Kuklinowski rozśmiał się cicho, ale był to śmiech tak 

straszny i szczery, że Miller przestał wątpić.
— Może i słusznie radzisz! — rzekł.
— Za wszystkie moje zasługi o tę jedną proszę nagrodę!
— Więc go bierz!
Po czym weszli obaj do izby, w której była zgromadzona 

reszta oficerów. Miller zwrócił się do nich i rzekł:
Za zasługi pana Kuklinowskiego oddaję mu jeńca do 

dowolnego rozporządzenia.
Nastała chwila milczenia; po czym pan Zbrożek wziął się 

w boki i spytał go z pewnym akcentem pogardy:
— A co pan Kuklinowski zamierza z jeńcem uczynić?
Kuklinowski, zwykle pochylony, rozprostował się nagle, 

usta jego rozszerzyły się złowrogim uśmiechem, a źrenice oczu 
poczęły drgać.

— Komu się nie podoba to, co z jeńcem uczynię — rzekł
— ten wie, gdzie mnie szukać.

I trzasnął z cicha szablą.
— Parol, panie Kuklinowski! — rzekł Zbrożek.
— Parol, parol!
To rzekłszy zbliżył się do Kmicica.
Chodź, robaczku, ze mną, chodź, przesławny żołnierzyku. 

. . . Słabyś trochę, potrzeba ci pielęgnacyjki. ... Ja cię po- 
pielęgnuję!

— Rakarz! — odrzekł Kmicic.
— Dobrze, dobrze! harda duszyczko. . . . Tymczasem 

chodź.
Oficerowie zostali w izbie, Kuklinowski zaś siadł na koń 

przed kwaterą. Mając ze sobą trzech żołnierzy, kazał jednemu 
z nich wziąść Kmicica na arkan i wszyscy razem udali się 
ku Lgocie, gdzie stał pułk Kuklinowskiego.

Kmicic przez drogę modlił się żarliwie. Widział, że śmierć 
nadchodzi, i polecał się Bogu z całej duszy. Tak zaś zatopił 
się w modlitwie i w swym przeznaczeniu, że nie słyszał, co do 
niego mówił Kulkinowski; nie wiedział nawet, jak długo droga 
trwała.

Zatrzymali się na koniec w pustej, na wpół rozwalonej 
stodółce, stojącej nieco opodał od kwater pułku Kuklinow­
skiego, w szczerym polu. Pułkownik kazał wprowadzić do niej 
Kmicica, sam zaś zwrócił się do jednego z żołnierzy.

— Ruszaj mi do obozu — rzekł — po sznury i płonącą 
maźnicę ze smołą.

Żołnierz skoczył co tchu w koniu i po kwadransie z tą samą 
chyżością powrócił nazad z drugim jeszcze towarzyszem. Obaj 
przywieźli żądane przedmioty.

— Rozebrać tego gaszka do naga — rzekł Kuklinowski
— związać mu linką z tyłu ręce i nogi, a potem podciągnąć go 
na belkę!

— Rakarz! — powtórzył Kmicic.
— Dobrze dobrze! pogadamy jeszcze, mamy czas. . . .
Tymczasem jeden z żołnierzy wlazł na belkę, a inni zwłó- 

czyli szaty z Kmicica. Gdy to uczyniono, trzej oprawcy położyli 
go twarzą do ziemi, związali mu ręce i nogi długą liną, następ* 
nie, okręciwszy go jeszcze nią w pół ciała, rzucili drugi jej 
koniec żołnierzowi siedzącemu na belce.

— Teraz podnieść go w górę, a tamten niech zakręci linę 
i zawiąże! — rzekł Kuklinowski.

W minutę rozkaz był spełniony.
— Puścić! — rozległ się glos pułkownika.
Lina skrzypnęła, pan Andrzej zawisnął poziomo kilka łokci 

nad klepiskiem.
Wówczas Kuklinowski umoczył kwacz w płonącej maźnicy, 

podszedł ku niemu i rzekł:
— A co, panie Kmicic? . . . Mówiłem, że dwóch jest 

pułkowników w Rzeczypospolitej, dwóch tylko: ja i ty! A tyś się 
właśnie do kompanijki z Kuklinowskim nie chciał przyznać 
i kopnąłeś go? . . . Dobrze, robaczku, miałeś słuszność! Nie 
dla ciebie kompanijka Kuklinowskiego, bo Kuklinowski lepszy. 
Ejże, sławny pułkowniczek pan Kmicic, a Kuklinowski ma go 
w ręku i Kuklinowski mu boczków przypiecze. . . .

— Rakarz! — powtórzył po raz trzeci Kmicic.
— Ot, tak . . . boczków przypiecze! — dokończył Kukli­

nowski.
I dotknął płonącym kwaczem Kmicicowego boku, po czym 

rzekł-
— Nie za wiele od razu, z lekka, mamy czas.............
Wtem tętent kilku koni rozległ się przy wierzejach stodółki.
— Kogo tam diabli niosą ? — spytał pułkownik.
Wierze je skrzypnęły i wszedł żołnierz.
— Mości pułkowniku — rzekł — jenerał Miller życzy sobie 

natychmiast widzieć waszą miłość!
— A to ty, stary! — odrzekł Kuklinowski. — Co za sprawa ? 

kiej diabeł?
— Jenerał prosi, by wasza miłość natychmiast do niego 

pojechał.
— Kto był od jenerała?
— Był szwedzki oficer, już odjechał. Ledwie tchu z konie 

nie wyparł!
— Dobrze! — rzekł Kuklinowski.
Po czym zwrócił się do Kmicica.
— Było ci ciepło, ochłodnij teraz, robaczku, ja wrócę 

niebawem, pogawędzimy jeszcze!
— A co z jeńcem uczynić? — zapytał jeden z żołnierzy.
— Zostawić go tak. Zaraz wracam. Niech jeden jedzie za 

mną!
Pułkownik wyszedł, a z nim razem ów żołnierz, który 

poprzednio siedział na belce. Zostało tylko trzech, ale nieba­
wem trzech nowych weszło do stodoły.

— Możecie iść spaść — rzekł ów, który Kuklinowskiemu o roz­
kazie Millera doniósł — nam pułkownik polecił straż trzymać.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Lato Przynosi Przyjemności, 
Ale i Niebezpieczeństwa

Zmniejszenie
Obrotów Handlowych 

USA—Rosja
Obroty handlowe pomiędzy Związ- 

zkiem Sowieckim a Zachodem uległy 
w ostatnim kwartale zmniejszeniu. 
W tym samym czasie, obroty handlo­
we między USA, a innymi krajami 
Bloku Wschodniego jak również kra­
jami rozwijającymi się — uległy 
zwiększeniu.

W ciągu pierwszego kwartału br. 
czołowym zachodnim partnerem han­
dlowym Rosji, były Niemcy Zachod­
nie. Eksport NRF do Związku So­
wieckiego, spadł w tym okresie czasu 
o 14%, podczas gdy import wzrósł 
o 45%.

Obroty handlowe pomiędzy USA 
a Rosją spadły w pierwszym kwar­
tale br. — w porównaniu z ub. r. o 5%.

Mamy już okres letni i warto zwró­
cić uwagę, że w okresie tym jest 
sporo przyjemności dla ludzi lubią­
cych odpoczynek na świeżym powie­
trzu, szczególnie nad wodami, ale też 
jest sporo niebezpieczeństw, szcze­
gólnie dla dzieci i młodzieży.

Dobre rady na okres letni wysunęła 
agencja prasowa “Canadian Scene,” 
obsługująca prasę etniczną w Kana­
dzie. Opublikowane zostały przez ka­
nadyjskiego “Związkowca.”

Nigdy nie należy pozostawiać dzieci 
samych w pobliżu wybrzeży, strumieni 
i basenów. Maleńkie dziecko może 
łatwo utopić się w wodzie o głębokości 
kilku cali, ponieważ wywróciwszy się 
w niej wpada w panikę i nie jest w 

stanie samo się podnieść.
Większość dzieci fascynuje woda 

i ich chęć bawienia się w jej pobliżu 
lub w niej samej jest tak silna, że 
zapominają o wszelkich ostrzeżeniach.

Zapoznawać je trzeba co mają ro­
bić, by nie utopić się w przypadku 
wpadnięcia do wody i nauczyć je 
pływać jak tylkko można najwcześniej.

Postępuj rozsądnie
Gdy wysyła się dziecko na obóz 

trzeba upewnić się, czy jest tam ktoś, 
kto czuwa nad jego bezpieczeństwem 
jeżeli chodzi o wodę; zawsze należy 
pływać w towarzystwie doświadczo­
nego pływaka; nie pływać po zapad­
nięciu ciemności i w czasie burzy; 
nie pływać natychmiast po zjedzeniu 
obfitego posiłku; nie pływać w wo­
dach, których się nie zna.

Spokojnie wyglądająca woda może 
mieć w głębi niebezpieczne prądy; 
nie wskakiwać do wody, której się 
nie zna — może ona być płytsza ani­
żeli się przypuszcza; nie kąpać się 
w wodach zatrutych i brudnych.

Pływanie łodzią
W łódce, ciągnącej wodnego nar­

ciarza muszą być 2 osoby; jedna 
prowadząca ją, druga obserwująca 
narciarza; gdy ktoś płynący znajduje 
się w niebezpieczeństwie należy pod­
płynąć do niego, rzucić mu koło ra­
tunkowe przywiązane liną; gdy nie 
jest się doświadczonym pływakiem- 
ratownikiem nie należy skakać do 
wody, by go ratować, ponieważ to­
nący prawie zawsze kurczowo czepia 
się ratownika i często wciąga go wraz 
z sobą pod wodę; każda osoba w łódce 
musi posiadać kamizelkę ratowniczą; 
gdy łódź się przewróci, należy uchwy­
cić się jej i czekać, ponieważ łatwiej 
jest ona dostrzegalna aniżeli osoba 
płynąca; nie należy płynąć do brzegu, 
ponieważ Zawsze jest on bardziej od­
legły w rzeczywistości aniżeli to się 
wydaje.

Naucz się pływać
Należy stale uprawiać pływackie 

umiejętności. Szkoły, parki, instytu­
cje rekreacyjne i różne agencje spo­
łeczne prowadzą lekcje pływania dla 
dzieci i dorosłych na różnym poziomie 
i dla początkujących oraz ratowników, 
nurków. Lekcje takie przewidziane 
są nawet dla osób w starszym wieku 
i dla kalek.

Gdy ktoś planuje nabycie łodzi czy 
też ją wypożycza, albo korzysta z 
rodziną z należącej do kogoś, trzeba 
upewnić się, iż wszyscy, korzystający 
z niej umieją pływać, obchodzić się 
z ożaglowaniem, z użytkowaniem 
canoe czy obsługą silnika.

Każdy winien dobrze nauczyć się 
udzielania pierwszej pomocy, szcze­
gólnie stosowania sztucznego oddy­
chania.

Posiedzenie Rozwojowe 
Gminy 39 ZNP

Ważne posiedzenie rozwojowe Gmi­
ny 39 odbędzie się w środę 28 czerwca 
br., w sali im. Juliusza Słowackiego, 
1700 W. 48 ul., o godz. 7:30 wieczo­
rem.

Zapraszamy wszystkich Organiza­
torów Gminy, delegatów i wszystkich, 
których interesuje dobro naszej orga­
nizacji.

Frank Goryl — prezes, Helena 
Marzec — sekr.

Prace Polskich 
Archeologów

Polscy archeolodzy, badający ruiny 
starożytnych świątyń egipskich w Dier 
el Bahari w Górnym Egipcie — kró­
lowej Hatszepsut i faraona Totmesa 
III znaleźli wiele dawnych napisów.

Obok oficjalnych inskrypcji o tre­
ści religijnej lub głoszących potęgę 
władców były także na murach i 
kolumnach świątyń napisy “prywat­
ne”. Zostawili je' dawni pielgrzymi 
i podróżni odwiedzający świątynie, 
które ok. XII wieku przed Chrystu­
sem stały się miejscami ludowego 
kultu i pielgrzymek.

Rząd Federalny Ostrzega
Washington. (UPI) — Dyrektor 

d/s budżetu federalnego James Mc­
Intyre wydał ostrzeżenie pod adre­
sem lokalnych i stanowych samo­
rządów, iż rząd federalny nie ma 
zamiaru ani środków na pokrywanie 
kryzysów finansowych, w rezultacie 
uchwalonych cięć podatkowych przez 
elektorat w drodze referendum.

Jest to pierwszy, bezpośredni ko­
mentarz rządu federalnego od chwili 
zatwierdzenia Poprawki Nr. 13 w 
Kalifomi, którą bardziej skłonni do 
paniki politycy ochrzcili mianem 
“rewolty podatników”; Poprawka za­
leca obniżenie podatku od nierucho­
mości w Kalifornii o blisko 60%.

| Kronika Studencka
)ziałalność Polsko-Amerykańskiego 

(PASA—Polish American Student
tecie Illinois Chicago Circle

Środa, 31 maja, była ważnym dniem 
w historii PASA. Obydwie drużyny 
siatkówki, “PASA I” i “PASA II”, 
zakwalifikowawszy się wcześniej do 
rozgrywek finałowych wewnętrznego 
turnieju uniwersyteckiego, przystąpi­
ły do nich z silnym postanowieniem 
zdobycia pierwszych miejsc w swoich 
grupach (składających się każda z 
ośmiu zakwalifikowanych drużyn) i 
rozegrania super-polskiego finału. 
Drużyna “PASA I” w składzie: prof. 
Mocha (kapitan), Stan Dobek, Sławek 
Bazylewicz, oraz Grażyna Gościńska 
i Iwona Jasiuk, wygrała trudny, pier­
wszy mecz w trzech setach. Mecz 
był trudny, bo drużyna polska, ze 
względu na obecność tylko dwóch 
zawodniczek, musiała grać w czwór­
kę przeciwko szóstce (ilość zawodni­
ków nie może przekraczać ilości za­
wodniczek). Sytuacja jeszcze się po­
gorszyła przed następnym meczem, 
jako że Grażyna Gościńska musiała 
pójść do pracy. Przeciwnik, druży­
na “Newman Center”, dawny rywal 
z poprzedniego turnieju (Dz. Zw., 
17 kwietnia 1978), mógł to wykorzy­
stać i wówczas drużyna polska zo­
stałaby zredukowana do jednego za­
wodnika i jednej zawodniczki. Dzię­
ki interwencji kierowniczki turnieju, 
Denise Lewaniak, drużyna “Newman 
Center” zgodziła się grać przeciwko 
zespołowi polskiemu składającemu 
się z trzech zawodników i jednej za­
wodniczki (praktycznie oznaczało to, 
że prof. Mocha, który nie grał w 
pierwszym meczu, wszedł teraz na 
miejsce Grażyny Gościńskiej. Prze­
ciwnik zapłacił drogo za to ustępstwo, 
bo został błyskawicznie rozgromiony 
w dwóch setach i drużyna “PASA 
I” znalazła się w finale.

Na jednym z sąsiednich boisk roz­
grywał się tymczasem analogiczny 
dramat. Drużyna “PASA II” w skła­
dzie: Tadeusz Hanus (kapitan), He­
niek, Luke Eagan, oraz Teresa Suszko 
i Carla Surma (nowa, świetna za­
wodniczka), też musiała rozgrywać 
mecze w czwórkę, ale dobrnęła za­
służenie do finału. W rezultacie wy­
tworzyła się sytuacja, pierwsza w 
historii sportu w Chicago Circle, że 
w wewnętrznym turnieju uniwersy­
teckim, w dwóch finałach rozgrywa­
jących się równocześnie na sąsiednich 
boiskach, występowały drużyny pol­
skie. Przepowiednia prof. Mochy wy­
grania obu finałów omal się nie spra­
wdziła, ale zadanie okazało się zbyt 
trudnym. Gra w czwórkę przeciwko 
pełnym zespołom, dysponującym re­
zerwami, była ponad siły polskich 
zespołów, zmuszonych grać w tym sa­
mym składzie już trzeci mecz z ko­
lei. Obydwa polskie zespoły przegra­
ły po zaciętych meczach, różnicą 
kilku punktów w decydujących se­
tach. Pomimo to, w sumie było to 
osiągnięcie duże, które zadziwiło kie­
rowników turnieju i którym PASA 
może się szczycić.

W czwartek, 1 czerwca, odbyły się 
wybory do zarządu PASA na następ­
ny rok akademicki. Prezesem został 
po raz drugi Andrzej Tokarz, a na 
wiceprezesów zostali wybrani Bogdan 
Karcz i Zosia Mikos. Skarbnikiem 
została Janina Kieca, a funkcje se­
kretarek objęły Ella Karcz, Jasia 
Barzyk i Basia Janus. Wyborów na 
doradcę akademickiego nie przepro­
wadzono. Jest nim nadal prof. Frank 
Mocha.

W sobotę, 3 czerwca, odbył się 
(a właściwie rozpoczął się) zapowia­
dany w ostatniej “Kronice (Dz. Zw., 
5 czerwca) turniej tenisowy PASA w 
grze podwójnej. Padły następujące 
wyniki: Mocha, Hanus — Jabłoński, 
Biliniewicz, 6:4, 6:1; Mocha, Hanus 
— Karbarz, Niezgoda, 6:2, 6:0; Ja­
błoński, Wójtowicz — Karbarz, Nie­
zgoda, 6:2, 6:2; Mocha, Krzesaj —

Stowarzyszenia Studentów 
Association) Przy Uniwersy- 

w Roku Akademickim 1977/78.
Hanus, Suszko, 6:4. Turniej miał się 
zakończyć w następną sobotę, ale z 
ukończeniem zajęć na uczelni, wypra­
wy na korty uniwersyteckie stały się 
rzadsze i w sobotę, 10 czerwca, po­
jawiło się tylko trzech zawodników: 
Mocha, Domański, Faustman, którzy, 
z braku czwartego, rozegrali t.zw. 
“Amerykana”, wygranego przez pro­
fesora.

Być może, że przyczyn nieobecno­
ści tenisistów w sobotę, 10 czerwca, 
doszukiwać się należy w tym, że w 
poprzedni piątek, 9 czerwca, odbyła 
się zabawa — “School’s Out Disco 
Dance”, tym razem w lokalu “The 
Road House” na 2727 N. Clark. Cho­
ciaż zabawa nie była specjalnie uda­
na, fakt że się odbyła i że trwała 
do późna w nocy, mógł być przy­
czyną nieobecności tenisistów następ­
nego dnia rano.

W niedzielę, 11 czerwca, odbyło się 
oficjalne zakończenie roku akademic­
kiego na Uniwersytecie Illinois Chi­
cago Circle. Ceremonia rozdania dy­
plomów odbyła się w Chicago Sta­
dium, a przyjęcie dla abiturientów 
i ich gości miało miejsce w Illinois 
Room na uczelni. Otrzymano dyplo­
my kilku członków PASA, wśród nich 
Józef Pudlo, który już został przy­
jęty, częściowo dzięki poparciu w 
Fundacji Kościuszkowskiej przez 
prof. Mochę, na medycynę we Wro­
cławiu. Po dyplom przyjechała Ali­
cja Czaki, była zawodniczka druży­
ny siatkówki “PASA”, która obecnie 
pracuje w Kalifornii. Ciekawostką 
uroczystości była lista, wywieszona 
w przedpokoju Illinois Room, to też 
mało zauważona, zawierająca na­
zwiska 69-u studentów, którzy osiąg­
nęli najlepsze wyniki wśród “senio­
rów” uczelni w tym roku. Na tej 
liście można było rozróżnić 12 pol­
skich nazwisk, takich jak: Dom­
browski, Kania, Klimek, Kocur. Ol­

szowska, Piotrowski, Słoński, Uchań­
ski, Żurawski. 12 na 69 to jest dużo 
wyższy procent niż 1,200 studentów 
polskiego pochodzenia na uczelni li­
czącej 21,000 studentów.

W następną niedzielę, 18 czerwca, 
amatorzy programu telewizyjnego 
Roberta Lewandowskiego byli świad­
kami jednego z wyników jego wi­
zyty w Chicago Circle 16 maja, jako 
gości PASA (Dz. Zw., 5 czerwca). 
Zaprosił on wtedy członków PASA 
do brania udziału w jego programie 
i to zaproszenie szybko zrealizo­
wał. Pierwszym jego gościem z PASA 
była Mazurka Wojciechowska, która 
w trakcie programu zwierzyła się, 
że sama nauczyła się polskiego i 
wystąpiła z wiązanką polskich piose­
nek. Mazurka udaje się wkrótce na 
kurs folklorystyczny do Opola, jako 
stypendystka Fundacji Kościuszkow­
skiej w ramach programu stypen­
dialnego dla członków wyjątkowo ak­
tywnych polsko-amerykańskich klu­
bów studenckich. Drugim takim sty­
pendystą jest Andrzej Tokarz, pre­
zes PASA, który też wkrótce udaje 
się na ten sam kurs.

W piątek, 23 czerwca, w sali 
“Golden Swan Banquets”, 5142 W. 
Belmont Ave., odbyła się kolacja 
i zabawa, zorganizowana przez PASA, 
na cześć doradcy akademickiego, 
prof. F. Mochy. Wieczór, w którym 
obok studentów wzięła także udział 
spora grupa współpracowników pro­
fesora z Polish Arts Club, jak rów­
nież przedstawicieli innych organiza­
cji (Polish American Educators Asso­
ciation, Legion of Young Polish 
Women) upłynął w wyjątkowo miłym 
nastroju i był udanym zakończeniem 
aktywności PASA na rok akademic­
ki 1977/78.

PASA/FM

Dzień Flagi w Siedzibie Z.N.P.
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Członkowie Zarządu Centralnego i pracownicy biur Związku Narodowego Polskiego uczcili 
Dzień Flagi, który przypadał w środę, 14 czerwca. Na zdjęciu przy maszcie przed wzniesieniem 
flagi amerykańskiej stoją (od lewej): wiceprezeska Helena Szymanowicz, sekretarz Lottie Kubiak, 
prezes Alojzy A. Mazewski i aid. 41 wardy Roman C. Puciński. Dalej ha lewo stoi dyrektor 
działalności organizacyjnej Antoni Piwowarczyk.

Piknik 
Klubu Zaborowian

Klub Wioski Zaborów zaprasza 
wszystkich na wielki Piknik, w nie­
dzielę, dnia 2-go lipca 1978 r., o godz. 
12-ej w południe. Piknik odbędzie się 
w ogrodzie Wożniaka, 2530 S. Blue 
Island Ave. Do tańca przygrywać 
będzie doborowa orkiestra “Biało 
Czerwoni”. Zapewniamy obfity bufet 
i smaczną kuchnię. — Mieczysław 
Dzik, prezes; Stanisław Wódka, prze­
wodniczący.

Zebranie Komitetu 
Obywatelskiego

W dniu 29 czerwca w czwartek 
o godz. 7:30 odbędzie się zebranie 
Komitetu Obywatelskiego w Domu 
Plac. 90 SWAP, mieszczącym się 
przy 6005 W. Irving Park Road.

Wszyscy przedstawiciele organi­
zacji członkowskich i członkowie indy­
widualni proszeni są o przybycie na 
to ostatnie zebranie przedwakacyjne.

Za zarząd: Stefan Kowalik.

Alojzy Mrowieć 
Prezesem La Fourths 

Rycerzy Kolumba
Wybitny Związkowiec Alojzy Mro­

wieć, wypróbowany pracownik w sz- 
regach Rycerzy Kolumba, były Na­
czelny Rycerz Oddziału La Fayette 
No. ;361 Rycerzy Kolumba, został 
onegdaj wybrany prezesem Organi­
zacji La Fourths, składającej się 
wyłącznie z Rycerzy IV-go Stopnia 
z łona Oddziału La FAYETTE.

Dalszy skład administracji na rok 
1978-79 wraz z prezesem-elektem 
Mrowieć tworzą: Marian Kozioł, wice­
prezes; Morgan Kneisel, skarbnik; 
Władysław Kashmier, sekretarz fi­
nansowy; Artur Szydłowski, sekre­
tarz protokółowy; Edward Czok, 
1-szy odźwierny i Jerzy Szalony, 2-gi 
odźwierny. Trustysem na okres dwu­
letni wybrany został Jerzy Weyland, 
zaś trystysem na okres trzy letni 
wybrany został Edward Bielaga.

Instalacja tegoż zarządu odbędzie 
się w środę, dnia 5-go lipca, w sali 
PŁAW, 3024 N. Laramie Ave. Przy­
sięgę od nowo-wybranych urzędników 
odbierze były stanowy deputowany 
Józef Bomba, który również jest by­
łym prezesem organizacji La Fourths. 
Kapelanem tejże organizacji jest 
KS. Andrzej Kloska, C.R.

Wicik Śpiewał 
w Operze Poznańskiej

Od przebywającego w Polsce na 
tournee artystycznym Stefana Wicika, 
otrzymaliśmy wczoraj kartkę poczto­
wą, z dnia 15 bm. Wicik pisze m.in.: 
“Śpiewałem już w Operze Poznań­
skiej Pinkertona (“Madame Butter­
fly”, przyp. red.). Jeden koncert w 
Pałacu Działyńskich i koncert w 
zamku kórnickim, moim rodzinnym 
miasteczku. Przyjmowany jestem 
bardzo serdecznie, a nawet entuzja­
stycznie. W lubelskim mam sześć 
koncertów. Po tym jeszcze — Po­
znań, Kalisz, Wrocław i Warszawa. 
Jeżdżąc podziwiam piękno Polski. 
Ciągle jestem pod urokiem prześlicz­
nej Warszawy i Warszawianek...”.

(Stefan Wicik wyjechał do Polski 
30 maja, wracał lipca.) (a. a.)

Poirierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Clarence S. Sochowski 
Objął Urzędowanie w G.S.A.

Amerykanin polskiego pochodze­
nia, mający długoletnie doświadczenie 
w służbie federalnej, Chicagowianin 
Clarence S. Sochowski został 23 czerw­
ca zaprzysiężony jako Regionalny Ad­
ministrator US. General Services 
Administration. Region 5 obejmuje 
sześć stanów, mając około 900 pra­
cowników federalnych na terenie 
Chicago, a w całości Regionu ponad 
2,800.

Politycznym sponsorem Sochow- 
skiego jest szef kongresowej delegacji 
demokratycznej z Illinois, kongr. Dan 
Rostenkowski z Chicago, Sochowski 
pracował kiedyś jako jego asystent 
administracyjny w Washingtonie, zaś 
przez ostatnie lata zajmował stanowi­
sko administratora programu sprze­
daży bondów federalnych w Chicago.

Zaprzysiężenie
Ceremonia zaprzysiężenia Sochow- 

skiego odbyła się w gmachu fede­
ralnym im. Everett Dirksena. Pro­
gram przeprowadził asystent Admi­
nistrator GSA w Washingtonie, Wal­
ter V. Kallaur. Przysięgę służbową 
odebrał sędzia William Bauer.

Przedstawiciel GSA z Washingtonu 
Kallaur, w przemówieniu, przekazał 
życzenia Administratora Jack Solo­
mon oraz wyraził przekonanie, że So­
chowski będzie doskonale wywiązy­
wał się ze swoich obowiązków, gdyż 
posiada należyte doświadczenie w fe­
deralnej służbie publicznej.

Kongr. Dan Rostenkowski przypo­
mniał dawne lata współpracy z So- 
chowskim, jaka zaczęła się na terenie 
32 wardy w ramach Partii Demo­
kratycznej oraz stwierdził, że wybitny 
syn Chicago obejmuje stanowisko, 
które związane jest z szeroką odpo­
wiedzialnością w służbie dla kraju 
i społeczeństwa. Rostenkowski złożył 
Sochowskiemu życzenia, jak też wy­
raził przekonanie, że wykona on 
świetną robotę w interesie spraw, 
które podlegają temu urzędowi. Będzie 
to z niewątpliwą korzyścią dla Chicago 
i stanu Illinois, jak i całego Regionu 
5 GSA.

Mayor miasta Michael Bilandic, 
który Wziął udział w ceremonii, przy­
bywając do sali w towarzystwie 
Rostenkowskiego, Kallaura i Sochow- 
skiego, podkreślił w swoim przemó­
wieniu, że jest to “wielki dzień dla 
Chicago,” ponieważ Chicagowianin, 
który w swojej karierze w służbie 
publicznej wykazał wyjątkowe zalety 
charakteru i umiejętności organiza­
cyjne, będzie zajmował stanowisko 
tak ważne i dla interesów miasta.

Mayor życzył Sochowskiemu po­
wodzenia w pracy oraz złożył gratula­
cje jego rodzinie.

Mayor podkreślił też, że na czele 
kongresowej delegacji stoi ustawo­
dawca tak silnie związany z potrze­
bami i ambicjami Chicago jak kongr. 
Rostenkowski. “Miasto jest szczęśli­
we, że ma tak wpływowego rzecz-

Zlamanie Umowy
Londyn. (UPI) — Rząd brytyjski 

orzekł, że skazanie w Moskwie dwoj­
ga dysydentów Władimira Ślepaka i 
Idy Nudel stanowi naruszenie przez 
ZSRR Umowy Helsińskiej w jej po­
stanowieniach, dotyczących praw 
ludzkich. 

nika w stolicy kraju” — oświadczył 
Mayor.

Po ceremonii zaprzysiężenia So- 
chowskiego przez sędziego Bauera 
(biblię trzymała pani Sochowska) 
nowy administrator regionalny wy­
głosił, wyraźnie wzruszony, krótkie 
przemówienie, podkreślając poczucie 
odpowiedzialności, jak wskazując, że 
urząd ten jest dla niego “nowym 
wyzwaniem w służbie publicznej.”

Sochowski podziękował wszystkim 
obecnym (ponad 600 osób) za przy­
bycie na ceremonie, wyraził podziękę 
pod adresem rodziców (obchodzili 
właśnie niedawno 56 rocznicę ślubu) 
oraz przedstawił całą swoją rodzinę.

Przebieg ceremonii nosił wybitny 
charakter manifestacji na cześć 
urzędnika publicznego, który su­
mienną pracą zdobył wyjątkowej 
wagi stanowisko federalne.

Obecni
Wśród obecnych byli również przed­

stawiciele życia politycznego i spo- 
łeczno-organizacyjnego Polonii w Chi­
cago. M.in. uczestniczyli w zaprzy­
siężeniu: ks. Prowincjał Róg, CR, ze 
Zgromadzenia OO. Zmartwychwstań­
ców, klerk miejski John C. Marcin 
i jego asystent Dan Cepa, sędziowie 
Frank Sulewski i Richard Jorzak, 
aldermani Roman Puciński (45), 
Robert Wiliński (7), trustys i wice­
prezes Dystryktu Sanitarnego Wil­
liam Jaskula, komitymani Edward 
Nędza (31) i Theodor Swinarski (12).

ZNP reprezentowali prezes Alojzy 
Mazewski i wiceprezeska Helena Szy­
manowicz, ZPRK sekretarz gen. Ed­
ward Dykla, Macierz Polską prezes 
Helminiak. Dalej byli obecni kongr. 
Morgan Murphy (D) z Chicago, Val 
Janicki, asystent kongr. John Fary, 
Edward Pienczak, jak też członkowie 
biura kongr. Rostenkowskiego z jego 
asystentem administracyjnym w 
okręgu kongresowym nr. 8 — Walter 
Nega.

Przyjęcie
Po ceremonii zaprzysiężenia odbyło 

się przyjęcie dla zaproszonych gości 
w restauracji francuskiej Chez Paul 
przy Rush Street. Krótkie, okolicz­
nościowe przemówienia wygłosili 
mayor Bilandic, kongr. Rostenkowski, 
kongr. Murphy i administrator So­
chowski.

Rostenkowski stwierdził, że działal­
ność mayora Chicago zasługuje na 
uznanie, zaś współpraca miasta z 
GSA przyniesienie napewno dobre dla 
naszej metropou, wyniki. Sochowski 
bowiem jako administrator jest wła­
ściwą osobą na właściwym miejscu, 
jak też posiada umiejętności do ze­
społowego współdziałania.

Rostenkowski oświadczył również, 
że w swojej karierze publicznej kie­
rował się zawsze zasadą, aby wysu­
wać na urzędy ludzi na to zasługu­
jących, wznoszących się w pracy 
dla społeczeństwa i będących rzeczy­
wistymi sługami interesów publicz­
nych. To też cieszy się, że Sochowski 
objął tak wysokie stanowisko.

W przyjęciu uczestniczyli rodzice 
Sochowskiego, 86-letni ojciec Stani­
sław (przyjechał do US z okolic Ino­
wrocławia na Kujawach) i 79-letnia 
matka, urodzona w Stanach, pani 
Agnieszka, jak też żona administra­
tora pani Sochowska i jego rodzina.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.60
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) ....... 30c

Skandaliczna Sprawa
Kolumnista Jack Anderson wyciągnął na 

światło dzienne i opublikował w setkach pism 
na terenie Stanów swoją kolumnę, która zde­
maskowała skandaliczną sprawę cenzury, do­
konanej przez biurokratów z “Głosu Amery­
ki”. Chodzi o zagadnienie popełnionej zbrodni 
przez Sowiety w Katyniu.

W czasie Kongresu Pisarzy Polskich wystą­
pił znany autor Andrzej Braun, atakując cen­
zurę w Polsce, narzuconą literatom i dzien­
nikarzom. Jako przykład tej cenzury, zgodnej 
z interesami Sowietów, Braun właśnie podał 
sprawę Katynia. Kolumnista Anderson pod­
kreśla, że Braun zachował się “odważnie”.

I dalej Anderson pisze, że to wystąpienie 
nie przeminęło niezauważone przez warszaw­
skiego korespondenta “Głosu Ameryki”, Ron 
Pemstein, który przekazał informacje do Wash- 
ingtonu. W relacji tej było ujęcie, że pisarz 
podał jako przykład cenzury sprawę “zamor­
dowania polskich oficerów przez Sowiety w 
lesie katyńskim w 1940 r.”. I cóż stało się 
z takim ujęciem?

Otóż Anderson pisze, że zostało ocenzuro­
wane w dwóch etapach: “Najpierw usunięte 
zostały słowa “przez Sowiety”, następnie data 
1940 została wyrzucona. Końcowe ujęcie in­
formacji, jaka została nadana przez “Głos 
Ameryki”, stwierdzało prosto: “Braun zacy­
tował wymordowanie polskich oficerów w II 
Wojnie Światowej”.

“Dziwnym zbiegiem okoliczności — pisze 
kolumnista — opuszczenia były takie same jak 
specyfikuje to przepis cenzury. Przez to więc 
audycja całkowicie została dostosowana do 
urzędowej sowieckiej wersji o wydarzeniu w 
lesie katyńskim”. Jaka zaś jest to wersja, 
kolumnista również ustalił, cytując z książki 
dyrektyw cenzury “zalecenia”, że przez cen­
zurę nie może być przepuszczona “żadna próba

obciążenia Związku Sowieckiego za śmierć pol­
skich oficerów w lesie katyńskim”. Wytyczne 
dla cenzury podają również, że w pracach 
naukowych dopuszczone jest tylko ujęćie: “za­
strzeleni przez nazistów w Katyniu” albo 
“zmarli w Katyniu”, albo zniszczeni w Katy­
niu”.

Dalej dyrektywy dla cenzury zlecają, że na­
wet takie ujęcia “nie mogą być ogłaszane 
z datą śmierci wcześniejszą niż sierpień 1941”, 
co — jak pisze kolumnista — jest “jak twier­
dzą Sowiety datą masakry”, “gdy naziści za­
jęli las katyński”.

Kolumnista omawia w krótkości sprawę od­
krycia grobów katyńskich, dobrze zresztą zna­
ną w świecie zachodnim, jak i w Polsce. 
Anderson wspomina też, że w Katyniu zna­
leziono niepodważalne dokumenty, “ustalają­
ce czas masakry jako wiosnę 1940 r., kiedy 
to Sowiety kontrolowały las Katyński”. I 
stwierdza: “A jednak Alianci, łącząc się z So­
wietami w wojnie przeciw nazistom, zatuszo­
wali to okrucieństwo”.

Okazuje się z tego wszystkiego, że biuro­
kraci z “Głosu Ameryki” nadal chcą “tuszo­
wać” zbrodnię Sowietów w Katyniu. I nie po­
mogą tu wyjaśnienia “Głosu”, że opuszczenia 
z relacji korespondenta z Warszawy zostały 
przeprowadzone “późną godziną przez mniej­
szych urzędników, gdy nikogo z wyższych 
urzędników nie było na służbie”. Szef wy­
działu informacji “Głosu”, Bernard Kamenske, 
określił wobec kolumnisty zniekształcenie in­
formacji korespondenta z Warszawy jako “obu­
rzające” i wywodził, że “opuszczenia, skróty 
cytatów, nieprawidłowe cytowanie oraz wstaw­
ki są ściśle zakazane”, a zredagowanie in­
formacji o Katyniu “było całkowitym naru­
szeniem” wspomnianych wytycznych.

Te wyjaśnienia trzeba przyjąć jako przysło­
wiową musztardę po obiedzie.

Wciąż Zaległa Sprawa
Wybierając się w lipcu do Niemiec Zachod­

nich na ekonomiczną “szczytówkę” Zachodu, 
prezydent Jimmy Carter wyraził wobec grupy 
kongresmanów przekonanie, że jest już czas 
najwyższy, aby Kongres zakończył pracę usta­
wodawczą nad programem ustalenia ustawo­
wych wytycznych odnośnie prezydenckiego 
planu w dziedzinie energii. Tym zagadnieniem 
bowiem interesują się żywo i amerykańscy 
sprzymierzeńcy, uznając przede wszystkim, że 
stały wzrost amerykańskiego importu ropy 
naftowej wp./wa niekorzystnie na całość sy­
tuacji ekonomicznej Zachodu.

Alianci bynajmniej nie ukrywają swej kry­
tyki pod adresem Washingtonu, a tymczasem 
choć stany utworzyły specjalny “Department 
of Energy”, z sekretarzem James Schlesinger 
na czele, zaś w Kongresie znajduje się pro­
jekt ustawodawczy, dotyczący właśnie upo­
rządkowania zagadnień energii, ustawodawcy 
ociągają się z przystąpieniem do rozważania 
tego projektu. Sądzi się, że może to nastąpi 
dopiero w jesieni.

Jednym z elementów w prezydenckim pro­
gramie uporządkowania sytuacji w dziedzinie 
energii jest plan podatkowy w stosunku do

ropy naftowej z własnej produkcji, którego 
celem jest podniesienie cen ropy do poziomu 
na rynku światowym. Amerykańscy sprzymie­
rzeńcy popierają ten plan bardzo silnie, szcze­
gólnie Japonia, Niemcy Zachodnie, Francja 
i Anglia. Problem ten na pewno będzie jed­
nym z tematów ekonomicznej “szczytówki”. 
Tymczasem to właśnie zagadnienie zostało jak­
by zablokowane w Kongresie.

Istnieją informacje, że prezydent Carter 
bierze pod uwagę konieczność nałożenia no­
wych opłat na ropę sprowadzaną z zagranicy, 
choć w kołach administracji rządowej takie 
rozwiązanie ocenia się jako wiążące z poważ­
nymi trudnościami. Trzebaby bowiem stwarzać 
nową sieć biurokratyczną dla sprawowania 
nowej kontroli, co przyznał wyraźnie właśnie 
Schlesinger.

Podobne oceny istnieją w kołach kongre­
sowych, co daje prezydentowi podstawy do 
wywierania nacisków, aby Kongres wreszcie 
zajął się poważnie zagadnieniem energii. Prze­
wodniczący senackiego Komitetu Energii, sen. 
Henry Jackson (D) z Wash., wyraził nadzieję, 
że problem energii zostanie niebawem podjęty 
przez Kongres.

Walka z Papierami Biurokracji
“Office of Management and Budget” ma obo­

wiązek opracowywania raportów dla Białego 
Domu i Kongresu o jednej z najbardziej trud­
nych do zwalczenia form działania biurokracji, 
a mianowicie zalewu papierami urzędowymi. 
Nie jest to sprawa drobna, skoro ocenia się, 
że papierowa działalność administracji fede­
ralnej wymaga corocznie 785 milionów godzin 
pracy urzędników, a kosztuje ponad $100 mi­
lionów.

Właśnie nowy raport wspomnianej agencji 
rządowej wskazuje, że choć walka z powo­
dziami papierowej działalności federalnej biu­
rokracji przynosi pewne wyniki (zalew papie­
rów zmniejszył się od stycznia 1977 r. o 10 
procent), to jednak ta papierowa działalność 
rośnie prawie tak samo szybko jak osiągnię­
cia w zakresie jej ukrócania.

Raport podkreśla też, że jedna z podstawo­
wych przyczyn narastania powodzi papierowej 
działalności biurokracji rządowej wynika z 
przepisów, uchwalanych przez Kongres. Przyj­
mowane projekty ustawodawcze wymagają bo­
wiem, przy wprowadzaniu ich w życie, róż­
nych form papierowej działalności, co zresztą 
podtrzymywane jest i przez własne różne akcje 
administracji rządowej.

Raport podaje niektóre przykłady. Tak więc 
ustawa szkolna z 1972 r. wymagała przepro­

wadzenia 10 badań dla zebrania danych od 
indywidualnych jednostek oraz szkół. “Pension 
Reform Act”, 1974 wymagał zebrania milio­
nów raportów od przemysłu, który twierdził, 
że nałożenie dodatkowych kosztów zmusiło 
go do zarzucania planów pensyjnych. Różne 
projekty ustawodawcze, dotyczące handlu, 
opieki zdrowia, akcji antytrustowych itp. wią- 
żą się z koniecznościami zdobywania rapor­
tów od przemysłu, organizacji czy też indy­
widualnych obywateli.

Jak podaje OMB, specjalna komisja federal­
na zajmuje się walką z zalewem papierowej 
działalności biurokracji. Komisja zapropono­
wała departamentom i agencjom rządowym 
520 poleceń, mających na celu ukrócenie pa­
pierowej twórczości. 151 poleceń wprowadzono 
w życie. Ale jednocześnie istnieje stan rzeczy, 
że administracja federalna musi wysyłać dla 
Kongresu 1,300 różnych raportów.

To i Owo
Doroczny festiwal walki byków w Madrycie 

został odwołany z powodu strajku pikadorów 
przeciwko aresztowaniu kilku ich kolegów, 
którzy zmniejszyli ciężar opancerzenia swych 
koni, by mogły się szybciej poruszać. A to 
nie jest zgodne z regulaminem “corridy”.

wnI
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Stany Zjednoczone 
Będą Bronić Europy
ZWIĄZKOWIEC (Kanada) — Mini­

strowie obrony państw członkowskich 
Paktu Północno-Atlantyckiego doszli 
do porozumienia w sprawie obrony 
Europy w wypadku agresji ze strony 
Bloku Wschodniego, którą zapewnią 
jej Stany Zjednoczone w drodze na­
tychmiastowego uruchomienia “mostu 
lotniczego” w momencie zaistnienia 
kryzysu.

Eksperci militarni Stanów Zjedno­
czonych plan ten określili jako “rewo­
lucyjny” w porównaniu do istnieją­
cych dotychczas w tym zakresie.

Plan ten przewiduje dostawę wiel­
kich ilości sprzętu do Europy i w 
pierwszym rzędzie pełnych pięciu 
dywizji, liczących łącznie 100,000- 
150,000 żołnierzy, które natychmiast 
wejdą do akcji razem ze znajdują­
cymi się w niej kontyngentami sil 
amerykańskich i siłami państw za­
chodnio-europejskich — członków 
Paktu Północno-Atlantyckiego. Jeżeli 
chodzi o lotnictwo taktyczne (pola 
walki), wysłanych do Europy zostanie 
60 jego eskadr różnego przeznacze­
nia. W chwili obecnej w Europie sta­
cjonują 24 eskadry amerykańskie. 
Operacja ta trwać będzie nie dłużej 
aniżeli jeden tydzień, uzupełnienie sił 
lądowych około dwa tygodnie. Plan 
ten wymagać będzie przygotowania, 
które potrwa około pięciu lat.

Oczywiście musi on uzyskać za­
twierdzenie przez Kongres USA oraz 
opracowana musi zostać współpraca 
w tej mierze ze strony wszystkich 
państw członkowskich Paktu, które 
muszą zapewnić amerykańskim siłom 
możliwości nie tylko lądowania i wy­
ładowania sprzętu i ludzi, ale także 
następnie odpowiedniego wejścia do 
akcji bojowej.

W zasadzie plan ten nie przewiduje 
wykorzystania drogi morskiej i ogra­
niczy się w pierwszej fazie z uwagi 
na konieczność jak najszybszego jego 
zrealizowania wyłącznie do lotniczej. 
Użyte do tego zostaną wszystkie, sto­
jące do dyspozycji wielkie samoloty 
transportowe lotnictwa wojskowego 
oraz zarekwirowane aparaty linii 
lotniczych.

Piewsza dywizja, jak wynika z pla­
num przybyć ma do Europy w okresie 
dwóch dni od zaistnienia kryzysu, 
trzy następne w ciągu tygodnia. Obec­
nie na przetransportowanie trzech 
przewiduje się sześć tygodni najmniej.

Opracowanie tej zmiany w zakresie 
konieczności szybkiej pomocy Stanów 
Zjednoczonych w wypadku zagroże­
nia Europy agresją ze Wschodu było 
konieczne wobec stałego rozbudowy­
wania sił ZSRR i jego państw sate­
lickich, wchodzących w skład Układu 
Warszawskiego. Niezależnie od zwięk­
szania ich sił żywych unowocześniany 
jest nieustannie i zwiększany sprzęt, 
którym dysponują, szczególnie jeżeli 
chodzi o broń panemą, lotnictwo, 
artylerię i bronie rakietowe średniego 
zasięgu. Dotyczy to zarówno poten­
cjału nuklearnego jak i konwencjo­
nalnego. W odniesieniu do pierwszego 
istnieje w chwili obecnej swego ro­
dzaju równowaga sil pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonymi i ZSRR (jak 
długo ona potrwa — to już inna 
sprawa), koniecznością jest jednak 
doprowadzenie do niej także w dzie­
dzinie broni konwencjonalnych po­
między siłami Układu Warszawskiego 
i Paktu Północno-Atlantyckiego. Ten 
ostatni w tej chwili znacznie jest 
na tym polu słabszy, przede wszyst­
kim w dziedzinie broni pancernej.

Plan o którym mowa jest częścią 
długodystansowego programu rozbu­
dowy obronności Paktu Północno- 
Atlantyckiego i oczywiście Stanów 
Zjednoczonych.

Prezydent Carter oświadczył na 
konferencji jego przedstawicieli w 
lecie 1977 roku, iż Stany Zjednoczone 
dopomogą jego trzynastu państwom 
członkowskim do rozwiązania tego 
zagadnienia i do koordynacji planu 
obrony przed agresją ze Wschodu 
do 1990 roku. Oczywiście realizacja 
tego projektu będzie bardzo kosztow­
na, ale innego wyjścia nie ma, jeżeli 
Europa ma w końcu zabezpieczyć się 
przed grożącą jej w każdej chwili 
inwazją. (r.)

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
f'Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Powolny Postęp 
Demokracji w Brazylii

Następne wybory odbędą się w Bra­
zylii dopiero za rok, ale dziś już 
Brazylijczycy wiedzą, że następnym 
prezydentem będzie 60-letni generał 
Joao Baptista Figueiredo, szef służby 
bezpieczeństwa.

Począwszy od r. 1964 Brazylia znaj­
duje się pod sprawowaną silną rę­
ką władzą kół wojskowych. Z biegiem 
lat wprawdzie — poprzez rotację ko­
lejnych prezydentów — Brazylia od­
biegła nieco od zwykłego modelu twar­
dej dyktatury. Obecny prezydent Er­
nesto Geisel jest czwartym z kolei 
generałem stojącym na czele pańs- 
stwa, a wybranym przez radę skła­
dającą się z 4-gwiazdkowych gene­
rałów. Obecnie dobiega jego pięcio­
letnia kadencja. Podobnie będzie wy­
glądać sprawa z generałem Figuei­
redo, którego kadencja ustalona zo­
stała już obecnie na 6 lat.

Dla Brazyliczyków są to na ogół 
znane fakty. Nie znana jest nato­
miast przyszłość na niektórych odcin­
kach, jak np. wyglądać będzie wpro­
wadzenie w życie — przez gen. Fi­
gueiredo — zasad demokracji w kra­
ju liczącym 155 milionów mieszkań­
ców. Przyszły prezydent oznajmił już 
obecnie, że zamierza kontynuować 
proces tzw. “politycznego otwarcia”, 
jaki zapoczątkowany został przez pre­
zydenta Geisel’a. Nie oznacza to jed­
nak zbyt wiele — po prostu dlate­
go, że Geisel anonsował tak wiele 
różnych posunięć, które ulegały póź­
niej zahamowaniu, iż w rezultacie 
nikt nie jest pewien, co miał na 
myśli.

Aż do ostatnich lat, brak pełnej 
swobody w życiu politycznym, zda­
wał się nie stanowić troski przecięt­
nego obywatela, który był zadowolo­
ny z ustabilizowanej sytuacji ekono­
micznej, która przyczyniła się do 
stworzenia brazylijskiego “cudu gos­
podarczego”, jaki rozpoczął się w r. 
1968, zaskakującym wzrostem (11%) 
dochodu. Sytuacja ta trwała do r. 
1973, tj. do czasu, gdy sparaliżowana 
została nagłą drastyczną podwyżką 
cen ropy naftowej. Ponieważ Brazy­
lia importuje 80% nafty, podniesienie 
jej ceny o 300 procent spowodowało 
zastój ekonomiczny, a inflacja pod­
skoczyła do 40%.

Prezydent Geisel objął władzę w 
sytuacji bardzo trudnej, jaka pano­
wała w r. 1974. Zmuszony był wów­
czas do wprowadzenia bardzo daleko 
idących ograniczeń, celem częściowe­
go choć zdławienia szerzącej się in­
flacji. Wielu obserwatorów jest zda­
nia, iż wprowadzenie w życie więk­
szych swobód w życiu politycznym, 
stanowi zrównoważenie jak gdyby 
trudności, panujących na odcinku go­
spodarczym. Jeden z jego czołowych 
doradców, oświadczył kiedyś wobec 
gościa zagranicznego, iż “musimy 
otworzyć niektóre wentyle, a zam­
knąć kilka innych”.

Periodyki o mniejszym nakładzie, 
wyrażające opinię odmienną od ofi­
cjalnej linii, poddane są w dalszym 
ciągu kaprysom cenzury. Cenzura 
została natomiast zniesiona w stosun­
ku do prasy codziennej. Reakcją na 
zniesienie jej jest publikowanie licz­
nych artykułów krytycznych, wytyka­
jących błędy systemu. Żaden aspekt 
życia politycznego nie jest przez pra­
sę oszczędzany. Prasa codzienna z 
determinacją ujawnia wypadki prze­
mocy, stosowane z całą brutalnością 
przez policję. Niedawno gazety bra­
zylijskie zamieściły zdjęcie 20-letniej 
dziennikarki ze śladami oparzeń na 
ramionach. W czasie, gdy przebywa­
ła w więzieniu, za rzekomą działal­
ność w organizacjach komunistycz­
nych, stosowano wobec niej szoki 
elektryczne.

Rząd Geisela nie sprzeciwia się 
ujawnianiu tego rodzaju wypadków 
po prostu dlatego, iż sam prezydent 
— jak się wydaje — dąży stanow­
czo do ukrócenia brutalnych metod 
stosowanych przez władze policyjne. 
Na rok przed tym, nim Carter ob­
jął urząd prezydenta i rozpoczął swą 
kampanię na rzecz stosowania praw 
ludzkich, prezydent Geisel zwolnił 
komendanta okręgu wojskowego Sao 
Paulo. Przyczyną była śmierć w wię­
zieniu — w okolicznościach podej­
rzanych — dwóch więźniów.

Udzielanie pewnych swobód w ży­

Demokratyczny (w skrócie MDB), 
który uchodzi za symboliczną opozy­
cję w stosunku do rządu. Partia 
ta skupia cały szereg polityków o prze­
różnych poglądach i stanowi ponie­
kąd pozostałość po zespole partii nie- 
marksistowskich, jakie ostały się po 
zamachu przeprowadzonym w r. 
1964.

Za rządów poprzednich prezyden­
tów wojskowych, działalność tych 
partii sprowadzała się raczej do od­
bywania debat a nawet i debaty 
podlegały cenzurze. Podobnie miała 
się sprawa z tekstami przemówień 
radiowych i publikacji.

Związek na Rzecz Odrodzenia Na­
rodowego (w skrócie Arena) cieszy 
się dużym zaufaniem prezydenta Gei­
sela. Zapewne w przekonaniu, iż 
Arena odniesie druzgocące zwycię­
stwo, Geisel zezwolił na przeprowa­
dzenie bezpośrednich wyborów senatu 
i do izby reprezentantów w stolicy 
państwa, Brasilii, jak również do rad 
na szczeblu stanowym i miejskim. 
Zapowiedział on również przeprowa­
dzenie w br. dalszych wyborów — 
na gubernatorów stanowych, które 
to stanowiska obsadzone były dotąd 
z nominacji prezydenta.

Ku zdziwieniu jednakże Geisela,. 
partia MDB odniosła zwycięstwo w 
wielu miastach i opanowała jedną 
trzecią senatu. Od tego momentu — 
jak.notują obserwatorzy — poczęła 
działać jak prawdziwa opozycja.

Prezydentowi było tego trochę za 
wiele. Gdy przed rokiem, MDB sta­
rała się przekształcić zwykłą popraw­
kę konstytucyjną, mającą na celu 
usprawnienie procedury prawnej — w 
projekt ustawy zezwalającej na przy­
wrócenie habeas corpus oraz innych 
praw, w wyniku czego zabiegi Gei­
sela o wprowadzenie reformy zosta­
ły zniweczone, dzięki wykorzystaniu 
przez MDB swej siły w senacie. Wy­
magana większość % głosów, została 
zablokowana i projekt prezydenta 
upadł.

Wyraźnie zaniepokojony swą poraż­
ką, Geisel wystąpił na krajowej sie­
ci telewizyjnej, ogłaszając zamknię­
cie kongresu, anulowanie zapowie­
dzianych wyborów na gubernatorów i 
rezerwując dla siebie prawo miano­
wania jednej trzeciej ogólnej liczby 
senatorów. Prezydent Geisel nazwał 
swe pociągnięcie korkiem, który 
“uchronił Brazylię przed dyktaturą 
mniejszości”.

Kilku wyższych oficerów sił zbroj­
nych dało publicznie wyraz swemu 
niezadowoleniu, krytykując Geisela 
za to, iż nie porozumiał się nawet 
z radą generałów w sprawie nomi­
nacji na swego następcę gen. Figuei­
redo. Dla kół poza wojskowych, na­
stępca Geisela jest czymś w rodza­
ju zagadki. “Znany jest tylko z te­
go, że ma bzika na punkcie koni”, 
stwierdził pewien dziennikarz.

Gen. Figueiredo podjął krok bez 
precedensu. Zaczął udzielać wywia­
dów prasowych, ujawniając swe po­
glądy. Zaprzecza on jakoby podle­
gające mu służby bezpieczeństwa 
stosowały metody brutalnej przemo­
cy. Twierdzi, iż popiera prawo do 
strajku i zezwoliłby studentom na od­
bywanie demonstracji. “Natomiast 
każdy krok w kierunku demokracji
— twierdzi — winien być stawiany 
powoli i stopniowo. Ostrzega on, iż 
dalsze zwycięstwa partii MDB przy 
urnach wyborczych, wpłyną jedynie 
hamująco na przebieg liberalizacji.

Niektórzy obserwatorzy są zdania, 
że zahamowanie pędu liberalizacji
— nie będzie łatwym zadaniem dla 
gen. Figueiredo. Przynajmniej nie 
tak łatwym, jak mu się to wydaje. 
“Z chwilą, gdy prezydent Geisel otwo­
rzył raz drzwi, postęp, zmierzający 
w kierunku demokracji, stał się nie­
odwracalny”, stwierdza Thales Ra- 
malho, sekretarz generalny partii 
MDB. Inni są jednak zdania, iż po­
stęp w tej dziedzinie, będzie zjawi­
skiem powolnym.

“Wydaje mi się — stwierdza pe­
wien komentator polityczny — iż wyj­
dziemy z tego po prostu z takimi 
osiągnięciami, jak wolność prasy i 
zmmiejszenie nadwyrężenia praw 
ludzkich, lecz wydaje mi się, że i tak 
możemy być wdzięczni i za to”.

ciu politycznym, nie jest wszakże 
jedynie zasługą prezydenta Geisela. 
Dyktatura wojskowa pozwala bowiem 
na istnienie dwóch partii politycz­
nych, które mogą funkcjonować na 
szczeblu miejskim i krajowym, jak 
i w kongresie federalnym. Jedna z tych 
partii nosi nazwę Związek na rzecz 
Odrodzenia Narodowego. Partia ta 
uchodzi za czołową i zapewnia wy­
raźnie poparcie władzom rządowym. 
Drugą partią jest Brazylijski Ruch 

Everett G. Martin 
(Wall Street Journal) 

tł. A. A.

Muzeum w Kaliszu
W Muzeum Okręgowym Ziemi Ka­

liskiej można zwiedzać nową wysta­
wę dawnych instrumentów muzycz­
nych oraz urządzeń fonograficznych. 
Zgromadzono też ciekawy zestaw fo­
nograficznych płyt.
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Poradnik Kosmetyczny

Skąd Goering Miał Truciznę?

AUTENTYCZNE

Sprzyjają temu nadmierna wilgot­
ność otoczenia i wysoka tempera­
tura. Stosując odpowiednie opakowa­
nia przeciwdziałamy psuciu się pro­
duktów.

Większość gospodyń nieumiejętnie 
przechowuje pieczywo, trzymając je 
w woreczkach z folii. Szybko wówczas 
pleśniej i traci smak. Chleb, bułki, 
a także inne ciasta długo są świeże, 
gdy zamykamy je w metalowym 
pudle.

Po wieloletniej przerwie zjawił się 
w Washingtonie z oficjalną wizytą 
szef rządu indyjskiego. Sędziwy Mo- 
rarji Desai, towarzysz Gandhiego w 
walce o niepodległość Indii, nie zała­
twił niczego konkretnego w czasie 
swojej wizyty amerykańskiej. Przed

Hitlerowski marszałek Goering, 
skazany przez trybunał w Norymber­
dze na karę śmierci przez powiesze­
nie, otruł się na dwie godziny przed 
egzekucją.

Straż więzienna znalazła w jego 
celi list do amerykańskiego komen­
danta więzienia, płk Buron Andrus, 
w którym stwierdza, że miał przy so­
bie truciznę od przeniesienia go do 
więzienia w Norymberdze. “Wykrycie 
kapsułki z trucizną było niemożliwe,” 
zapewnił Goering w swym liście.

Zachodnioniemiecki dziennik “Die 
Welt” posądza nie wymienionego z 
nazwiska Amerykanina o doręczenie 
trucizny Goeringowi. “Die Welt” 
twierdzi, że truciznę mógł przemycić

jąc nią szyję rozprowadzamy krem 
do nasady (przy tak zwanym mostku) 
wolnym, ciągnącym ruchem ku górze, 
do samej brody. Ruch ten powtarza­
my tak długo, aż skóra wyraźnie 
się ociepli i zacznie szybko wchłaniać 
krem.

— Nakładając maseczkę zawsze 
omijamy oczodoły. Zwilżony w papce 
maseczki miękki, płaski pędzel pro­
wadzimy ciągłym ruchem od brody 
ku górze, a po szyi — od brody 
w dół.

Stosując mleczko lub śmietankę 
kosmetyczną, dla staranniejszego 
oczyszczenia cery nie należy posłu­
giwać się watką ani ligniną, gdyż 
pochłaniają one najceniejsze skład­
niki tych kosmetyków. Najpierw na­
leży twarz umyć wodą i mydłem, 
a następnie delikatnie osuszyć. Wtedy 
zwilżyć końce palców w mleczku czy 
śmietanie i małymi kolistymi rucha­
mi od nasady szyi ku górze “wpro­
wadzić” preparat w skórę. Jest to 
nie tylko doskonały masaż, ale i 
skuteczny sposób na usunięcie z po-

Lublin (Inf. wł.) — Liczni wybitni 
goście i naukowcy odwiedzili w okre­
sie maja Katolicki Uniwersytet Lu­
belski, wygłaszając wykłady dla śro­
dowisk naukowych i studenckich.

1. W dniach 16-20 maja, prof. 
Aleksandra Laclau, kierowniczka La­
boratorium Graficznego 1’Ecole des 
Hautes Etudes et Sciences Sociales 
w Paryżu, prowadziła zajęcia (semi­
naria i ćwiczenia) z pracowniczkami 
Instytutu Geografii Historycznej Ko­
ścioła w Polsce przy KUL oraz ze 
studentami sekcji historii.

2. Od 12 do 18 maja przebywał w 
KUL prof. Guido Kung, kierownik 
Katedry Historii Filozofii Nowożytnej 
i Współczesnej na Uniwersytecie we 
Fryburgu (Szwajcaria), ceniony logik 
i entolog. Prof. Kung żywo interesuje 
się polską myślą filozoficzną (20 lat 
temu przez rok studiował u prof. 
Romana Ingardena). Wygłosił trzy 
wykłady.

Z Wydziałem Filozofii Uniwersytetu 
we Fryburgu naukowcy z Wydziału 
Filozofii Chrześcijańskiej KUL na­
wiązali kontakty naukowe 2 lata te­
mu, gdy przebywał tam z wykładami 
ks. doc. dr hab. Tadeusz Styczeń.

3. Zakład Socjologii oraz Zakład 
Socjologii Religii KUL zorganizowały 
w dniach 18-26 maja cykl wykładów 
prof, dra Q. J. Muntersa, kierownika 
Wydziału Socjologii na Uniwersytecie 
wWageningen (Holandia).

4. Audytor II Soboru Watykańskie­
go oraz teoretyk ruchu “non violence” 
Jean Gesu wygłosił 22 maja na za­
proszenie Komisji Porozumiewaw­
czej Stowarzyszeń Akademickich od­
czyt pt. “Chrześcijanie wobec proble­
mów społecznych Ameryki Południo­
wej.”

5. Prof, dr R. Helte z Uniwersyte­
tu w Uppsali (Szwecja) wygłosił na 
zaproszenie Zakładu Socjologii (23 
maja) odczyt pt. “Zagadnienie spra­
wiedliwości.”

6. Rektorat KUL wraz z Ośrod­
kiem Kultury Niderlandzkiej zaprosił 
z wykładami 2 profesorów z Kato­
lickiego Uniwersytetu w Leuven (Bel­
gia).

7. Z inicjatywy Instytutu Kultury 
Austriackiej w Warszawie i w porozu­
mieniu z Rektoratem KUL, Biblio­
teka Uniwersytecka zorganizowała 16 
maja spotkanie seminaryjne (w języ­
ku niemieckim) na temat: “Austria 
w XX wieku.” Referat wstępny,wy­
głosił dr Gernot Heiss z Instytutu Hi- , 
storii Uniwersytetu Wiedeńskiego.

8. Inż. Piotr Czartoryski, prezes 
Koła Przyjaciół KUL w Edmonton — 
Kanada (obejmującego całą prowin­
cję Alberta) przybył na KUL i 15 maja 
został przyjęty przez Rektorów, z któ­
rymi uzgadniał formy współpracy 
Koła z KUL-em. Jest to pierwsza po 
wojnie wizyta p. Czartoryskiego w 
Polsce.

9. 16 maja złożył wizytę na KUL-u 
przebywający w Polsce Generał Oj­
ców Dominikanów, o. Wincenty de 
Couesonongle, który zwiedził Uniwer- ; 
sytet i Bibliotekę oraz spotkał się z 
profesorami Uczelni. Jak wiadomo

do celi Goeringa Amerykanin, prag­
nący uchronić go przed “upokarza­
jącą” śmi .cią przez powieszenie.

“Die Welt” przypomina, że Goering 
nie znosił płk Andrusa, którego oskar­
żał przed przyjaciółmi o “poniżające 
go (Goeringa) traktowanie.” Wobec 
tego, dlaczego swój ostatni list skie­
rował do płk Andrusa, zapytuje “Die 
Welt.”

Według dziennika, żona Goeringa, 
Emmy była przekonana, że “na pięć 
dni przed śmiercią jej mąż nie posia­
dał trucizny.” Amerykański prokura­
tor w procesie norymberskim, Robert 
Kempner uważał list Goeringa do płk 
Andrusa za wybieg, mający ukryć 
sprawcę doręczenia mu trucizny.

rektor KUL, prof, dr Mieczysław Al­
bert Krąpiec, jest dominikaninem.

10. 16 maja dr Jan Reijs, dyrektor 
Teatru Miejskiego w Eindhoven (Ho­
landia), przybył na KUL celem uzgo­
dnienia szczegółów związanych z za­
proszeniem na występy w Holandii 
(jesień br.) “Sceny Plastycznej” 
Teatru Akademickiego KUL.

11. 19 maja przebywała w KUI^u 
ekipa telewizji NBC (z USA). W gma­
chu KUL, w Bibliotece i w Zakładzie 
Małej Poligrafii kręcono ujęcia do fil­
mu obrazującego życie Kościoła w 
Polsce.

DZIAŁ
KOBIETĄ
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Rybacy Ostrzelani
Bangkok (UPI) — Załogi kambo- 

dżańskich łodzi patrolowych ostrzela­
ły nieuzbrojone, tajlandzkie kutry ry­
backie. Co najmniej 11 rybaków zo­
stało zabitych.

Wczasy w Siodle
Wczasy w siodle zyskują sobie w 

Kraju coraz większą popularność. Or­
ganizowane są przez Zakłady pracy, 
kluby sportowe i młodzieżowe — głów­
nie studenckie, przez biura turystycz­
ne. Urlop w stadninach propagują 
biura podróży i Polskie Towarzystwo 
Turystyczno-Krajoznawcze.

Renomę międzynarodową zyskały 
takie stadniny, jak: Janów Podlaski, 
Biały Bór czy Łąck. Na aukcje ho­
dowanych w tych stadninach arabów 
zjeżdżają się kupcy z całego świata 
i czynią zakupy sięgające milionów.

Różnojęzyczny gwar panuje w tych 
ośrodkach od wiosny do późnej jesie­
ni. Bo podobnie jak kupcy z całe­
go świata, ciągną też do Polski ama­
torzy urlopów, które zyskały nazwę 
“wczasów w siodle”.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

Łatwo i szybko psują się wszel­
kiego rodzaju konserwy. Powinno się 
je spożywać natychmiast po otwar­
ciu, ale jeśli zdarzy się, że nie zuży­
jemy całej zawartości puszki, należy 
ją z blaszanego pudełka, przełożyć do 
naczynia szklanego.

Oleje trzymamy w dobrze zakor­
kowanych butelkach, w miejscu ciem­
nym i chłodnym (w piwnicy).

Rzadko kiedy zużywamy na raz 
cały słoik przecieru, aby nie pokrył 
się pleśnią zalewamy go olejem na 
grubość palca. Dobry jest nawet po 
tygodniu. >

“GŁOS POLONII” 
WOPA- 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

się, że demokracja w Indiach jest 
czymś sztucznym, że jest spadkiem 
po Anglii w kraju złożonym z trzech 
różnych ras, setek języków, trzech 
wielkich i dziesiątka mniejszych 
wyznań, podzielonym na ściśle od­
separowane i nierówne sekty, gdzie 80 
procent ludności stanowią analfabeci.

W Indiach było tylko jedno wielkie 
stronnictwo (kongres) i rządziło nie­
podzielnie od początku. Premier Neh­
ru był niekwestionowanym autoryte­
tem, niemal dyktatorem. Wkrótce po 
jego śmierci Partia Kongresu powo­
łała na premiera jego córkę. Ta wpro­
wadziła stan wyjątkowy, ograniczyła 
swobody obywatelskie, zapełniła wię­
zienia przeciwnikami politycznymi, 
usunęła z kierownictwa partii osobi­
stych przeciwników, na drugą osobę 
w państwie wysuwała swego syna.

Ale kiedy rozpisała wybory, prze­
grała je. Partia Kongresu straciła 
władzę, rząd stworzyła świeża koali­
cja stronnictw i grup demokratycz­
nych1 z Morarji Desai na czele. Prze­
grana rządu w wyborach to zjawisko 
nieznane w Azji, poza Cejlonem. Jest 
to nieomylny sprawdzian funkcjono­
wania ustroju demokratycznego.

Tak więc 82-letni Desai reprezentuje 
w oczach świata żywotność Indii. Ich 
żywotność gospodarczą, autentycz­
ność ich stanowiska pokojowego i neu­
tralnego w świecie, prawdziwość ich 
demokracji politycznej, stosowanej w 
tak odmiennych od europejskich czy 
amerykańskich warunkach.

• Nowy Dziennik

Wizyty i Wykłady Gości 
Zagranicznych Na KUL

Stacja WYŁO — 540 KC
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI
dyr. programów

Domowe Ptysie
Przygotować: 1 i pół szklanki wody, 

% szklanki stopionego masła, 6 jaj, 
2 i pół szklanki mąki.

Mąkę przesiać. Zagotować wodę 
z masłem. Do wrzątku wsypać mą­
kę. Szybko wymieszać. Mieszać w 
rondlu ustawionym na wolnym ogniu, 
aż ciasto stanie się jak gdyby prze­
źroczyste. Odstawić, przełożyć ciasto 
do miski i ucierać drewnianą łyż­
ką dodając kolejno po sztuce jaja. 
Płaską blachę wyłożyć pergaminem 
lub folią, wysmarować tłuszczem i 
układać porcjując łyżką nieforemne 
ciastka lub wyciskać podłużne lub 
okrągłe względnie w kształcie obwa­
rzanka ciastko. Wstawić do nagrza­
nego piekarnika. Piec na jasnozłoty 
kolor. Ciastka w trakcie pieczenia 
wyrastają. W środku powstaje pusta 
przestrzeń. Upieczone okrągłe cia­
stka po wystygnięciu można prze­
kroić poziomo i napełnić ubitą śmie­
tanką, posypać cukrem pudrem. Ob­
warzanki i ciastka podłużne można 
polukrować lukrem czekoladowym 
lub waniliowym.

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

dziennikarzowi amerykańskiemu, że 
żadnego programu nie ma i oczekuje 
tylko, co mu ma do powiedzenia pre­
zydent Carter.

Problem nuklearny
Prasa jednak znalazła problem 

amerykańsko-indyjski w postaci kwe­
stii energii nuklearnej. Indie nie mają 
wielkich złóż paliwa naturalnego i 
przyszłość przemysłu chcą budować 
w oparciu o energię nuklearną. Suro­
wiec kupują w USA. Kongres jednak 
niedawno uchwalił, że kraje, które 
nabywają wzbogacony uran, muszą 
zgodzić się na amerykańską kon­
trolę sprawdzającą, czy przerobiony 
surowiec nie jest obracany na pro­
dukcję bomb nuklearnych.

Taką kontrolę przyjmują Niemcy 
Zachodnie i Brazylia. W stosunku do 
Indii jest ona tym bardziej uzasad­
niona, że przed paru laty dokonały 
~one próbnych wybuchów atomowych.

Premier Desai nie zgadza się na 
kontrolę. Uważa, że skoro Stany Zjed­
noczone produkują same broń ato­
mową, to nie mają prawa zabraniać 
jej produkcji innym. Dodaje jednak, 
że Indie nie wytwarzają i wytwarzać 
nie będą broni nuklearnych.

Prawo uchwalone przez Kongres 
wejdzie w życie dopiero za dwa lata.

Już teraz Kongres, w czasie pobytu 
premiera Desai, uchwalił zezwolenie 
na eksport do Indii surowca nuklear­
nego w określonej ilości. Nie wygląda, 
by problem nuklearny był nie do ro­
związania. Tego rodzaju problemy 
zresztą rozwiązuje się zazwyczaj w

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC - 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
- — i —

2:00 — 3:00 po południu

wymagają one spotkania szefów rzą­
dów w uroczystostej formie.

Neutralność
Znaczenie wizyty Desaia w Wash­

ingtonie polega na czym innym. Indie 
od chwili uzyskania niepodległości 
od Anglii głosify politykę neutralności.

Już wszakże pierwszy ich, długo­
trwały premier, Jawaharlal Nehru, 
zaczął tę neutralność przechylać w 
stronę Sowietów. Za jego córki, Indiry 
Gandhi, doszło do wyraźnego sojuszu 
między Delhi i Moskwą. Obalenie 
Indiry Gandhi oznaczało nie tylko 
powrót demokracji, ale i powrót do 
neutralizmu. Wymiana wizyt między 
Washingtonem i Delhi jest manife­
stacją przywrócenia równowagi Indii 1 
w stosunku do obu supermocarstw. 1

Z tych dwu Sowiety dostarczały 1 
Indiom głównie broni, a Stany głównie 
zboża. Przez lata zboże amerykańskie 
chroniło Indie od śmierci głodowej.

Dziś Indie tego zboża już nie potrze­
bują, bo otrzymały od Ameryki cen­
niejszy dar: nowe gatunki tropikalnej 
pszenicy i ryżu, które dają wielokrot­
nie większe plony. Sprawiły one, że 
Indie w ostatnich latach mogły nie 
tylko wyżywić swoje 600 milionów 
ludzi, ale nawet przeznaczyć nadwyż­
kę na eksport.

Żywotność Indii
Washington nie ma powodu żałować 

tej pomocy. Była ona udzielana w 
przeświadczeniu, że dla świata i dla 
samej Ameryki jest niezmiernie waż­
ne, by drugie pod względem ludności 
państwo świata utrzymało się jako 
demokracja i nie zostało opanowane 
przez komunistów.

Przez dwa dziesiątki lat wydawało

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek • 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Sporo kłopotu przysparzają nam 
sery. Trzymając je pod szklanym, 
bądź plastykowym kloszem zapobie­
gamy obsychaniu. Obeschnięte mo- zwykłej drodze dyplomatycznej i nie 
żerny łatwo odświeżyć, mocząc je 
przez kilka minut w mleku.

— Podobnie używa się toników, 
jako podkładów pod dzienny maki­
jaż: nigdy nie rozprowadza się ich * wyjazdem z Indii powiedział zresztą 
watką, zawsze opuszkami palców, od- 
czekując kilka minut, aby same 
wsiąknęły w skórę. Dopiero wtedy 
przystępujemy do rozprowadzania cie­
niutkiej warstewki pudru w kremie, 
robiąc to bardzo starannie w dobrze 
oświetlonym lustrze, albo w oknie, 
przy świetle dziennym, aby potem nie 
straszyć ludzi twarzą w plamach.

WIADOMOŚCI Z POLSKI.
10 POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

PRZEŻYCIA
POLSKICH SPADOCHRONIARZY

w czasie okupacji niemieckiej!

“Pociąg Odchodzi o Północy”
Autor Wacław Solski

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody! 
Zamówienia kierować:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622 
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D. i 

nie wysyłamy.

Wojciech Wasiutyński

Desai u Cartera

O Przechowywaniu 
Produktów Żywnościowych

Właściwe przechowywanie produk­
tów odgrywa ważną rolę, w naszym 
gospodarstwie domowym. Wiele arty­
kułów spożywczych ulega psuciu. 
Przyczyn należy szukać w rozwoju 
drobnoustrojów — bakterii i pleśni.

Jak Używać Kosmetyków
Jeśli nawet wiemy dokładnie, jaki 

mamy rodzaj skóry, jakich wymaga 
ona kosmetyków — kremów, mleczek 
i zmywaczy, nie zawsze potrafimy 
prawidłowo ich używać. Siadamy 
przed lustrem i wtedy nierzadko za­
stanawiamy się, jak to się właściwie 
robi? Jak “operować” tamponikiem 
waty, aby nie rozciągnąć wrażliwej 
skóry, nie przyspieszyć tworzenia się 
zmarszczek?

Stosując wieczorem krem (przedtem 
zawsze oczyszczamy cerę z kurzu i 
ze wszystkich kosmetyków) rozpro­
wadzamy cienką linijką — wyciska­
jąc z tubki — przez środek czoła od 
nasady nosa ku włosom, wzdłuż po­
liczków — od brody ku skroniom i 
od kącików ust ku nosowi. Jeśli krem 
jest w słoiku nakładamy opuszką 
palca “punkciki” w kilku miejscach 
twarzy, a następnie wklepujemy go 
tak długo, rozprowadzając po całej 
powierzchni twarzy, aż cera się zaró­
żowi, a my odczujemy w skórze wy­
raźne ciepło.

— Krem pod oczy wklepuje się 
delikatnie koniuszkami palców wokół __rów resztek kosmetyków, 
górnej powieki — od nosa w kierunku 
skroni, a następnie dołem od skroni 
do nosa. Nie wolno kremu rozsmaro- 
wywać, gdyż rozciąga to wrażliwą 
w tych njiejscach skórę i może stać 
się przyczyną powstawania przed­
wczesnych zmarszczek, tak zwanych 
“worków” itp.

— W skórę szyi wmasowujemy krem 
wewnątrzną płaszczyzną dłoni, a ro­
bimy to tak: grudkę kremu nakła­
damy w zagłębienie dłoni i obejmu-

Modne akcesoria.



Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia nasza i szwagierka moja, śp.

Jadwiga R. Grześkowiak
(z domu Wysockaj

Członkini Samopomocy Nowej Emigracji, Związku Narodowego Polskiego 
i Polskiego Klubu Pułaskiego, w Phoenix, Arizona, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 24-go 
czerwca 1978 roku, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek od godziny 6-ej wiecz.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29-go czerwca, o godzinie 

9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła Sw. Edwarda, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Teresa, córka; Andre, syn; Stanisław Kasprzyk, zięć; 
Maria, synowa; Antonina Lester z mężem Walter, szwagierka; wnuki i 
wnuczki; oraz krewni w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 774-4100. 27,28

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Bernice Ryniec
(z domu Cichocki)

(żona śp. Walter, matka śp. Walter, babcia śp. Donna Ryniec)
po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 25-go czerwca 1978 roku, po południu, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28-go czerwca, o godzinie 10:30 rano, 

z Matz Funeral Home, pnr. 410 East Rand Rd., Mount Prospect, II., do 
kościoła St. Emily w Mt. Prospect (Msza św. o 11-ej), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Genevieve (Joseph) Szczypta, córka i zięć; Harriet Ciecko, synowa; 
Louis Ryniec, Joseph Szczypta, David Ryniec, Nancy Guzier, Gloria 
McDonald, Karen Spickerman, Diane Johnson, Allen Ryniec, Andru 
Ryniec, wnuki i wnuczki; 19 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować 394-2336.

■ Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś nasz i pradziaduś mój, śp.

Józef Słowiński
(mąż śp. Marianny J. z domu Jarzynski)

po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 26-go czerwca 1978 roku, o godzinie 4:10 nad ranem 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 6:30 wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29-go czerwca, o godzinie 

9:15 rano z Casey-Laskowski Funeral Home pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Stanisława B. i M. (Msza św. o godz. 10-ej), 
a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (śp. Fred) Gottfried i Irena (Harold) Donko, córki i zięć; 
Henryk (Judy), syn i synowa; Louis (Bonnie) Gottfried, Jo Ann Gott­
fried, Kenneth i Thomas Donko, wnuki i wnuczka; Todd Gottfried, 
prawnuk; oraz krewni w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski, telefon 777-6300.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 27 CZERWCA (JUNE 27), 1978

WYROSKI
Ku świetlanej pamięci śp. Alexandra F. Wyroskiego Sr. zmarłego 

27-go czerwca 1974 roku.

Pamięć pozostanie w sercach pozostałych:

żony Lillian Wyroski Koeppl; dzieci: Evalyn, Alexander Jr. i Thaddeus, 
oraz wnucząt Christ, Kim, Alex HI, Laura, Steve, Robbie, Alyson i Randy.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Apolonia Kaszuba
(z domu Olech; żona śp. Józefa, 
matka śp. Kazimierza, śp. Geno­
wefy Sobien, teściowa śp. Stanisła­
wa Sobien i Emil Bączkowski) 
Członkini Tow. Łączność Polek 
Grupa 22 Związku Polek w Am.; 
nagle pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 
26-go czerwca 1978 roku, o godzi­
nie 4:30 po południu, przeżywszy 
93 lata.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 29-go czerwca, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła Sw. Jakuba, a stam­
tąd na cmentarz Sw. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

May Bączkowska, Millie (Fred) 
Grudzień, Władysław (Maria) i 
Marian kaszuba, córki, syn, zięć 
i synowe; Aniela Wojcik, (Zofia 
Pozniak i Anna Guz W Polsce), 
siostry; 9 wnucząt, 16 prawnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: 
Jan Baran i Syn. 
Telefon 622-1488.

KGB Contra Sacharow
Londyn (DP) — Przebywający w 

USA gen. Grigorenko oświadczył, że 
KGB zamierza osadzić w szpitalu 
psychiatrycznym najbardziej znane­
go w Sowietach wolnościowca, 
Andrzeja Sacharowa.

Sacharow został aresztowany i 
oskarżony o chuligaństwo, kiedy usi­
łował dostać się na proces sowiec­
kiego wolnościowca fizyka nuklear­
nego, Orłowa. Grigorenko jest w po­
siadaniu fotografii, które przedsta­
wiają Sacharowa atakowanego przez 
agentów KGB. Gen. Grigorienko 
oświadczył, że podstawą do osadzenia 
Sacharowa w szpitalu psychiatrycz­
nym może być fakt, iż “członek So­
wieckiej Akademii Nauk musi być 
niepoczytalny, skoro zachowuje się 
przed gmachem sądu jak chuligan”.

Kontrkandydat 
Fitzsimmonsa

Washington (UPI) — Związkowy 
dysydent Pete Camarta ogłosił swą 
kandydaturę na stanowisko prezesa 
potężnego związku zawodowego kie­
rowców samochodów ciężarowych. 
Camarta twierdzi, iz Frank Fitzsim­
mons wygrał poprzednie wybory po­
nieważ wielu związkowców głosowało 
na niego z obawy o pracę — a nawet 
własne życie. Wybory odbędą się na 
następnej konwencji unistów w 1981 
roku. •

Sowiety Zwolnią 
Jay Crawforda

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej ) 
oficera Floty USA tajną dokumenta­
cję za sumę $20,000.

Sędzia Frederick B. Lacey zwol­
nił obu za kaucją w wysokości $2 
milionów, w obecności generalnego 
konsula sowieckiej placówki przy 
ONZ, Anatoliego G. Myszkowa. Am­
basador ZSRR, Anatoli Dobrynin oso­
biście zapewnił sąd, że Enger i 
Cziemiajew pozostaną w rejonie pod 
jurysdykcją sądu i jeżeli zajdzie ta­
ka potrzeba, staną przed sądem. Ogra­
niczone zostaną również ich podró­
że po kraju — stwierdził Dobrynin.

Crawford bez wątpienia zostanie 
zwolniony w obecności amerykańskie­
go ambasadora Malcolma Toona na 
podobnych warunkach, tzn. będzie 
musiał się on stawić w sądzie, je­
żeli władze sowieckie zechcą konty­
nuować postępowanie karne.

Amerykańscy biznesmeni wyraża­
ją przekonanie, że Crawford został 
tylko dlatego aresztowany, żeby So­
wiety mogły zorganizować później 
wymianę na dwóch szpiegów, działa­
jących na terenie USA pod osłoną 
ONZ.

Kair Zaskoczony 
Decyzją Izraela

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
weekend w Izraelu, a później zatrzy­
mać się na krótko w Kairze.

Czynniki Izraela przywiązują dużą 
wagę do wizyty Mondale’a, uważając 
ją za silny akcent rządu amerykań­
skiego, który pragnie zapewnić w ten 
sposób swe poparcie dla Izraela.

Egipt zarzucił rządowi Izraela 
stwarzanie przeszkód na drodze poko­
jowej — poprzez odrzucenie planu 
pokojowego, zanim jeszcze został 
przedłożony.

Egipskie ministerstwo spraw za­

granicznych wydało oświadczenie, 
stwierdzające, iż “fakt odrzucenia 
przez Izrael planu pokojowego, który 
nie jest mu nawet bliżej znany, w 
takim pośpiechu, podczas gdy na zna­
lezienie odpowiedzi na postawione 
przez Stanów Zjedn. pytanie, zużytko­
wano aż cały miesiąc czasu — wyda je 
się bardzo dziwny.”

Prezydent Anwar Sadat odrzucił w 
sobotę ofertę Izraela, polegającą na 
przeprowadzeniu rozmów na temat 
statusu wybrzeża zachodniego Jorda­
nu oraz Pasa Gazy.

Z Pobytu Arcybp. Poggi w Polsce
Przebywający w Polsce od 23 maja 

br. ks. arcybp. Luigi Poggi, nuncjusz 
apostolski do specjalnych poruczeń 
i kierownik Zespołu Stolicy Apostol­
skiej ds. Stałych Kontaktów Robo­
czych z Rządem PRL, w dniach od 
26 do 29 maja był gościem diecezji 
tarnowskiej. Podejmowali go: ordy­
nariusz ks. bp Jerzy Ablewicz oraz 
ks. bp Piotr Bednaczyk, ks. bp Józef 
Gucwa i ks. bp Władysław Bobowski.

Ks. Arcybiskupowi w jego podróży 
po diecezji tarnowskiej towarzyszył 
przybyły z nim z Rzymu ks. prał. 
Józef Kowalczyk z Watykańskiej 
Kongregacji ds. Sakramentów, ka­
płan diecezji warmińskiej.

27 maja ks. Arcybiskup w towa­

dzenia św. Stanisława, Biskupa i 
Męczennika, gdzie 7 maja br. odby­
wały się uroczystości otwierające 
Rok Stanisławowski w diecezji tar­
nowskiej, który jest przygotowaniem 
do jubileuszu 900 rocznicy męczeń­
skiej śmierci św. Stanisława.

28 maja w tarnowskiej bazylice 
katedralnej ks. Arcybiskup uczestni­
czył w święceniach kapłańskich. 
Udzielił ich 41 alumnom miejscowego 
seminarium oraz jednemu alumnowi 
ze zgromadzenia księży filipinów 
ks. bp. Jerzy Ablewicz.

W dniach 30 i 31 maja arcybiskup 
Poggi został przyjęty przez kierow­
nika Urzędu do Spraw Wyznań, mini­
stra Kazimierza Kąkola. 31 maja 
arcybiskupa Poggiego przyjął kie­
rownik Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych, Józef Czyrek.

rzystwie biskupów tarnowskich przy­
był do Szczepanowa, miejsca uro-

Międzynarodówka w Obronie Robotników
w PRL i Sowietach

Londyn. (D.P.( — Egzekutywa Mię­
dzynarodówki Wolnych Związków Za­
wodowych (ICFTU) na swoim po­
siedzeniu w Hamburgu zleciła sekre­
tarzowi Międzynarodówki (z siedzi­
bą w Brukseli) złożenie skargi do 
Międzynarodowego Biura Pracy 
(ILO) w Genewie na rządy Związku 
Sowieckiego i Polski za prześladqwa- 
nie robotników starających się oC po­
wołanie wolnych związków zawodo­
wych w tych krajach, poza istnieją­
cymi urzędowymi tak zwanymi związ-

Automatyczne Badanie 
Ciśnienia Krwi

Des Moines, Iowa. (UPI) — Iowa 
Heart Association ostrzega, iż działa­
jące za wrzuceniem monety aparaty 
do mierzenia ciśnienia krwi, mogą 
dezinformować obywateli a to z uwagi 
na konieczność fachowej interpretacji 
wyniku, odpowiednio do wysiłku fi­
zycznego jaki bezpośrednio poprzedza 
test.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna 
Błażejewska 
(z domu Błachuta) 
(żona śp. Józefa, 

matka śp. Jean Bartoszek)
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 26-go czerwca 
1978 roku, o godzinie 11:50 przed 
południem, przeżywszy 89 lat.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 29-go czerwca, o godzi­
nie 8:45 rano, z H. Marik Sons 
Funeral Home, pnr. 6507 W. Cer- 
mak Rd., Berwyn, Ill., do kościoła 
St. Odilo (Msza Sw. o godz. 9:30), 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marie (John) Drozd i John Bar­
toszek, córka i zięciowie; 3 wnu­
cząt, 5 prawnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
H. Marik Sons Funeral Home. 
Telefon 484-6310.

kami zawodowymi.
Międzynarodówka oskarża rządy 

Związku Sowieckiego i Polski o po­
gwałcenie art. 2 i 3 Konwencji 87 
Międzynarodowego Biura Pracy o 
swobodzie zrzeszania się, którą to 
Konwencję rządu obu krajów pod­
pisały.

Międzynarodówka Wolnych Związ­
ków Zawodowych domaga się równo­
cześnie natychmiastowego zwolnie­
nia z więzień, obozów koncentracyj­
nych czy też “szpitali dla umysło­
wo chorych” więzionych robotników.

Jak Dbamy o Zęby?
Washington (UPI) — R. W. Johnson 

Foundation poda je, iż troje spośród 
dziesięcioro statystycznych dzieci i 
młodzieży w wieku do lat 17 nigdy 
nie było u dentysty. Przeciętne dzie­
cko straci natomiast więcej niż poło­
wę swego uzębienia zanim osiągnie 
wiek 40 lat, Aż 9 sposród każdych 
statystycznych Amerykanów posiada 
ubytki w uzębieniu lub też schorzenia 
dziąseł, które wymagają leczenia.

Jako przyczyny tych negatywnych 
statystyk cytuje się ignorację obywa­
teli, brak funduszów na pokrycie 
rachunków dentystycznych oraz brak 
dentystów w wielu rejonach.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec mój, i dziadek mój, śp.

Jan Kretowicz
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
26-go czerwca 1978 roku, o godzinie 
4:15 po południu w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 29-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 2129 W. Webster Ave., do 
kościoła św. Jadwigi, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Maria, żona; Jęsse (Marcia), 
syn i synowa; Józef, wnuczek; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Józef Wojciechowski, 
telefon 276-4630. (27-28)

Wojciech Wasiutyński

Sojusz Atlantycki
W Washingtonie odbyło się raczej 

niezwykłe posiedzenie szefów rządów 
państw Sojuszu Atlantyckiego. Po­
siedzenia takie odbywają się corocz­
nie. Skąd więc niezwykłość?

Do NATO przyzwyczailiśmy się w 
ciągu 30-tu prawie lat jego istnienia.

Historia nie dostarcza przykładu, 
by tak szeroka koalicja, obejmująca 
15 państw na trzech kontynentach, 
trwała przez dziesiątki lat. W chwili 
jej powstania przewaga wojsk sowiec­
kich na lądzie europejskim była cał­
kowita, jedyną obroną Europy za­
chodniej były atomowe bomby ame­
rykańskie. W tym czasie partie komu­
nistyczne, posłuszne narzędzia Mos­
kwy, zabierały się poważnie do doko­
nania przewrotu w paru krajach 
europejskich.

Z biegiem lat Sojusz Atlantycki 
stworzył siły lądowe mniej liczne od 
sowieckich, ale rozporządzające nie 
mniejszą od nich siłą ognia. Jedno­
cześnie przewaga amerykańska na 
morzu i w powietrzu osłaniała Europę 
zachodnią i otaczające ją morza. Eu­
ropa zachodnia odbudowała i rozbu­
dowała swą gospodarkę; niebezpie­
czeństwo wewnętrznych przewrotów 
zmalało.

Lata drzemki
Stworzyło to poczucie bezpieczeń­
stwa. Nikt nie chciał rozwiązywać 
sojuszu, ale myślano o nim mniej.

Ameryka odwróciła się od Europy, 
wdała się w walkę na Dalekim Wscho­
dzie. Przez lata mówiono o zmniej­
szaniu amerykańskiego udziału w 
obronie Europy. Państwa europejskie 
starały się ograniczyć wydatki na 
wspólne siły zbrojne.

A tymczasem ZSRR rozbudowywał 
flotę, unowocześniał broń nuklearną, 
produkował nowe typy samolotów bo­
jowych, nie przestając zwiększać 
swoich armii pancernych. O tym nie­
którzy mówili, inni nawet pisali, ale 
jakoś nie trafiało to do uszu amery­
kańskich. Kociokwik wywołany za­
kończeniem wojny wietnamskiej i 
aferą Watergate, zwiększony histe­
ryczną kampanią środków masowego 
przekazu, wywołał taką niechęć do 
wszelkich powiązań zagranicznych i 
taką nieufność do wszelkich ostrzeżeń 
i przygotowań rządowych, że nie 
chciano przyjąć do wiadomości nowe­
go niebezpieczeństwa. To się zaczęło 
zmieniać dopiero w ostatnich czasach.

Moment przełomowy
Zjazd washingtoński NATO stał się 

punktem przełomowym. Prezydent 
Carter zdołał przełamać sceptyzym 
wielu senatorów i kongresmanów, a 
także niektórych szefów rządów so­
juszniczych.

Zjazd washingtoński uznał, że nie­
bezpieczeństwo jest realne, że sto­
sunek sil zaczął się przechylać we 
wszystkich rodzajach broni na ko­
rzyść Moskwy i że wzmocnienie soju­
szu zachodniego jest koniuecznością.

Stany Zjednoczone zapowiedziały 
zwiększenie obecności wojskowej w 
Europie, zarówno na lądzie jak w 
powietrzu. Państwa zachodnio-euro­
pejskie też zajęły bardziej czynną 
postawę. Znamienne jest tu, że Fran­
cja, która za prezydentury gen. de 
Gaulle’a wycofała swoje wojska spod 
wspólnego dowództwa sojuszu, choć 
pozostała w nim jako państwo, teraz 
wykazuje największą bodaj aktyw­
ność.

Flanka azjatycka
Kierownictwo Sojuszu Atlantyc­

kiego zajmowało się nie tylko głów 
nym, jeśli tak można powiedzieć, 
frontem, t.j. Europą środkową, ale 
także dwiema pośrednio zagrożonymi 
flankami sojuszu.

Flankę południowo - wschodnią 
osłabił wybitnie spór grecko-turecki.

Ten spór doprowadził do interwen­
cji zbrojnej Turcji na Cyprze. Wojsko 
tureckie używało tam broni amery­
kańskiej. Wobec tego Kongres uchwa­
lił zakaz pomocy wojskowej dla Turcji 
i nie uległ perswazjom prezydenta by 
go znieść. Turcja wyraziła niezadowo­
lenie w ten sposób, że zbliżyła się do 
Rosji.

Premier turecki Ecevit był jedy­
nym uczestnikiem zjazdu NATO, 
twierdzącym, że nie widzi zagrożenia 
sowieckiego, a nawet właśnie wybiera 
się do Moskwy dla podpisania tam 
dokumentu pokojowego. Jego zda­
niem, Sojusz Atlantycki powinien 
zająć się pokierowaniem odpręże­
niem, a nie nową zimną wojną. Czy 
to stanowisko okaże się bardziej prze­
konywające dla Senatu niż namowy 
prezydenta Cartera — zobaczymy 
niedługo.

Flanka afrykańska
Niebezpieczeństwo na południowej 

flance sojuszu, na terenie nie objętym 
jego działaniem za Morzem Śródziem­
nym, przybrało charakter głębokiego 

zagonu sowieckiego na tyły NATO, 
przy użyciu głównie “kubańskich 
kozaków.” Są wątpliwości co do roz­
miarów udziału kubańskiego w ostat­
nim nalocie na Katangę partyzantów 
z plemion Lunda i Baluba, wykrzy­
kujących “marksistowskie” hasła, 
ale nie ma wątpliwości, że naraz na 
obu brzegach środkowej Afryki, w 
Angoli i w Etiopii działają wojska 
kubańskie z sowieckimi instrukto­
rami.

Przed dwudziestu laty gen. de Gaulle 
proponował prezydentowi Eisenhowe­
rowi rozszerzenie sojuszu z Europy 
na cały glob i postawienie na jego 
czele dyrektoriatu Amerykańsko- 
angielsko-francuskiego. Stany Zj. nie 
chciały wtedy o tym słyszeć. Dziś 
jeden z następców Eisenhowera wy­
suwa konieczność zajęcia się przez 
NATO sprawami afrykańskimi i stara 
się do tego przekonać europejskich 
sojuszników.

Amerykanie biorą też udział w kon­
ferencji w Paryżu, która, z inicjatywy 
francuskiej, omawia sposoby ratowa­
nia Zairu, czyli Konga przed rozkła­
dem, a także prźygotowuje stworzenie 
międzyafrykańskiej siły pokojowej, 
rodzimej odpowiedzi na kubańskich 
“wyzwolicieli.”

Czarne republiki takiej siły potrze­
bują. Dziś raz po raz wzywają po­
mocy to angielskiej (Kenia), to fran­
cuskiej (Czad), to marokańskiej 
(Kongo), to kubańskiej (Etiopia). Ja­
kaś zdyscyplinowana, fachowo dowo­
dzona, nowocześnie zaopatrzona, 
choćby niewielka “straż pokoju” jest 
tam konieczna.

Nowy Dziennik

Wystawa Plakatu
Na VII biennale plakatu w war­

szawskiej “Zachęcie” zgłosiło swe 
prace 1,790 grafików z 54 państw. 
Spośród 2,734 plastyków komisja kwa­
lifikacyjna wybrała 780 prac 510 
grafików z 48 krajów. W tym zesta­
wie znalazło się 121 polskich pla­
katów, wykonanych przez 102 auto­
rów.

Międzynarodowe jury przyznało 
wiele nagród i medali. W grupie pla­
katów ideowo-społecznych I nagrodę 
i złoty medal przyznano Janowi Saw­
ce z Polski za pracę ‘.‘Pojazd ro­
ku”; II nagrodę francuskiej grupie 
grafików zrzeszonych w zespole Gra- 
pus; III nagrodę Janowi Jaromirowi 
Aleksiunowi z Polski.

W dziale plakatów o tematyce kul­
turalnej I nagrodę otrzymał Holger 
Matthies za pracę do sztuki Schil­
lera “Fiesco”; II nagrodę Franciszek 
Starowieyski (Polska), III nagrodę 
Wimow Cruwel z Holandii.

W dziale plakatów reklamowych 
dwie pierwsze nagrody otrzymali Ja­
pończycy (Shigeki Miyama, Akihiko 
Tsukamoto, Akiro Inada); II nagrodę 
Amerykanin, Milton Glaser.

W grupie plakatów “Dziedzictwo 
kulturalne a cywilizacja współczesna” 
nie przyznano pierwszej i drugiej 
nagrody. Dwie trzecie otrzymali An­
dras Alapfy z Węgier i Luciano de 
Leo z Włoch.

Według opinii jednego z jurorów 
warszawskie biennale plakatu 1978 
reprezentuje średnią światowej pro­
dukcji w tej dziedzinie.

Zoo Na Kółkach
Ogród zoologiczny Parku Lincolna 

organizuje kolejną turę objazdową 
po różnych chicagoskich parkach, 
centrach handlowych, szpitalach, 
miejscach zabaw dla dzieci. Zaczyna 
się ona 5 lipca i trwać będzie do 
końca sierpnia.

Zoo na kółkach to samochód wypo­
sażony w urządzenia klimatyczne, 
w którym mieści się 18 oszklonych 
klatek dla małych zwierząt. W każdym 
samochodzie, w którym podróżuje 
miniaturowe Zoo jest przewodnik opo­
wiadający o życiu i zwyczajach zgro­
madzonych w nim zwierząt.

Pomoc Domową
HOUSEKEEPER to live in, own room 
and bath. No children. $100 a week.

Des Plaines; call 824-2939.
KOBIETA do za opiekowania się cho­
rą panią. Zamieszkać. Dzwonić do 
5-ej: 376-6755.____________________
GOSPODYNI $1094125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po ąngielsku: 

465-liMl lub 966-0319

KOBIETA 
DO SPRZĄTANIA 

Doświadczona. Trochę angielskiego. 
Piękny dom w Evanston. Soboty — 
$37 dzieńnie. Łatwy dojazd miejski. 
Referencje. Dzwonić po 7:30 wiecz.

869-4750
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■fr Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER/COOK

Needed to LIVE IN. Room, bath and 
TV. SMALL ADULT FAMILY and 
small dog. Light housekeeping, light 
personal laundry, washing machine. 
To work with other live-in help.

(North Lake Shore Dr.)

Current local references.

$175.00 Weekly Wage
Call between 10 a.m. to 4 p.m.

664-9661 or 346-6049 

it Pracą Żeńska

MAIDS
Mature women preferred. Experi­
enced or will train.

787-4060 
Ask for Dave 

St. Clair Hotel

Experienced Seamstress
Full time. Speak English.

Wages and benefits to be discussed 
with her. Nice surroundings.

DAVIS IMPERIAL CLEANERS 
CO 7-5550

OPERATORKI MASZYN DO SZYCIA 
Sukienki. Muszą być doświadczone. 
Na pełen czas, stała praca. Muszą 
rozumieć po angielsku. Zgłoszenia 
osobiście.

ALYCE DESIGNS
325 W. Jackson Blve. 5-te piętro

CLEANING
LADY

Must speak & understand English. 
HOURS: Daily from 3:30 P.M. to 
7 P.M. Saturdays: From 7 A.M. to 
2 P.M.

Call Norm at 235-6622 
AUTO CLUTCH CO.
3125 W. Fullerton St.

it Praca Żeńska
Receptionist/ 

Typist
Seek sharp gal with nice appearance 
and pleasant phone personality. Must 
have good typing skills. Interesting 
duties in plush offices. Must speak 
English.

Vic: Devon & Pulaski 
Permanent — Full Time Only 
Excellent Salary and Benefits 

CALL: 286-1888
EXPERIENCED WOMEN

For light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp., paid holidays and 
vacation. Must speak English.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northwest Hwy.

CLEANING WOMAN 
Must speak good English.

for a funeral home.
Daily hours 9:30—3:30.
622-9300 — Ginny._____

POSZUKUJEMY kucharki na 3 dni 
w tygodniu. Tel. Mu 5-5285, od godziny 
6-ej do 10-ej wieczorami.

CLEANING LOCKER ROOM ATTENDANT 
Mature woman for evenings and week­
ends in fine health club. Northwest 
side Chicago.

CALL
743-7602

GENERAL OFFICE
Individual For Varied Office 

Work With Typing Ability 
Manufacturing firm offers: profit 
sharing, hospitalization and 8 
paid holidays.

APPLY
2525 N. ELSTON

276-6400

PRACOWNICE DO FABRYKI 
Doświadczenie nie wymagane.

Wyjątkowa okazja dla “self-starters” do pracy od lipca do 
listopada. Kelly Girls, NAZWA biura do prac dorywczych, 
poszukuje w tej chwili osób, które mają conajmniej 18 lat, 
do pracy w Chicago, na północno-zachodniej stronie. Te 
prace fabryczne znajdują się w wygodnych miejscach, 
blisko publicznej transportacji. Polegają one na lekkim, 
czystym montażu i nie wymagają języka angielskiego. 
Płacimy wspaniałe pensje, dajemy przyjemną atmosferę 
w pracy i wiele innych sposobności w pracy dorywczej.

PRZYJDŹCIE DO NAS TERAZ! 
4902 W. Irving Park Rd. Chicago, 111. 

Od poniedziałku do piątku 9 rano do 4 ppł.
Dajemy równe szanse każdemu M/F

FACTORY WORKERS
No Experience Necessary

This is an outstanding opportunity for self-starters to work from July to 
November. Kelly Girl, THE name in temporary services, is currently seeking 
individuals who are at least 18 years old to work on Chicago’s northwest side. 
These factory jobs, conveniently located near public transportation,. involve 
light, clean assembly work and do not require English.

We provide an Excellent salary, a pleasant work atmosphere and many 
other temporary job opportunities.

STOP BY NOW!!!!

4902 W. Irving Park Rd. 
Chicago, DI.

Monday-Friday, 9 am-4 pm
An Equal Opportunity Employer M/F

it Praca it Praca
• MACHINE OPERATOR

• BILLING & GENERAL LEDGER

South suburban company has an im­
mediate opening for an experienced 
MINI Systems Operator. Some typing. 
Experienced with Burroughs or equi­
valent preferred. Public contact posi­
tion : 9 A.M. to 5 P.M.

Call 534-6511

’ POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
I UMYSŁOWE 

dla osób do 65 lat.
Irene’s Employment Agency 

Tel. 631-8878

HOUSEKEEPER or COUPLE
Needed to Live In — Private Quarters. 
General Cleaning and Cooking — 
Family of 3. Excellent Salary for ex­
perienced person. Must speak English.

(North Suburb)
CALL 446-7107

KOBIETY i MĘŻCZYŹNI
Doświadczeni operatorzy maszyn, 
oraz do ogólnej pracy fabrycznej. 
Zmiana II i III. Dobra początkowa 
zapłata, automatyczne podwyżki. 
Świetne świadczenia. Zgłoszenia oso­
biście do:

PEERLESS OF AMERICA
5800 N. Pulaski Rd., Chicago

POMOC DO KUCHNI
6 dm w tygodniu. $100 tygodniowo, plus utrzymanie 
i mieszkanie za darmo. Idealne dla nowoprzy­
byłych. Angielski nie wymagany. Praca w ele­
ganckiej, podmiejskiej restauracji. Zgłoszenia 
osobiście dzwonić po angielsku i pytać o John

CLUBSIDE INN RESTAURANT 
Narożnik North Ave. i Bloomingdale Rd. 
Wheaton, U. 653-2211

CREW MGR.
Full and part-time positions to super-’ 
vise young people in delivery of ad­
vertising material. Must have reliable 
vehicle. Call Mr. Richmond

456-2200

FULL time job available as ward 
attendant in animal hospital. Modem 
3 bedroom apartment available to 
person or family selected. Call 455-2964 
between 8-12, 2-5, Mon. through Sat.

ZAYRE CORPORATION HAS expanded its security division. Many 
openings for security manager, store detectives, and uniform front door 
detectives at many locations in and around Chicago and Northern 
Indiana. Good benefits and advancement potential. Apply Monday and 
Tuesday, 10 A.M. to 5 P.M.

ZAYRE CORPORATION
Nancy Buffone, 8601W. Roosevelt Rd., Orland Park

Ed Jackson, 2925 W. 159th St., Markham
An Equal Opportunity Employer

it Praca Męska
ENGINEERING DRAFTSMAN 

8 or more years exp. in HVAC Sys­
tems in institutional and commercial 
projects. Salary commensurate with 
exp. N. Mich. Ave. office.

644-4418

MALARZ
Potrzebny mężczyzna do pracy han­
dlowej. Musi należeć do unii.

Dzwonić 965-6838

CARRIERS
Full and part-time positions to deliver 
advertising door to door. Call Mr. 
Shaw:

456-2201

CIEŚLA i STOLARZ 
oraz specjalista od aluminowych 
’’sidingów” potrzebni od zaraz.

763-0220 - JERZY

BRICKLAYER 
Experienced Mason 
For full time year around em­
ployment in rebuilding molten 
metal furnaces. Plant rates. Ex­
cellent benefits. Apply

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
(An Equal Opportunity Employer)

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI

STOLARZE 
do ROBIENIA SZAFEK 

zFORMAIKl
Lepsi fachowcy tylko lub z pew­
nym doświadczeniem. Praca stała, 
dobra zaplata i dużo innych świad­
czeń. Zgłoszenia osobiście tylko.

IMPERIAL
KITCHEN and BATHS
8210 W. 47th Street Lyons, BI.

6 bloków od Harlem Ave.

DRILL PRESS & 
MILLING MACHINE 

OPERATORS
Excellent working conditions and 
benefits. No experience needed. 
DAYS OŃLY. Apply in Person

MACHINERY PRODUCTS CORP.
2020 N. Major Ave.

MAINTENANCE MAN
Person needed to do maintenance work 
in small foundry. Electrical and 
mechanical knowledge required. Call 
JohnDzielski:

376-2612.

POMOC DORYWCZA
TYLKO POPOŁUDNIU 

LINOLEUM CENTER 
1500 W. Chicago 

666-0771

GENERAL FACTORY - MALE 
Drill press — lathe & milling machine 
opers. Steady work under excellent 
conditions. Paid hosp., ins., and extra 
benefits.

DURITE SCREW CORP.
1817 N. Long

Chicago

MAINTENANCE 
ELECTRICIAN 

For plant in heavy metals indus­
try. Steady employment with all 
company benefits.

MUST BE EXPERIENCED 
MUST READ, WRITE AND 

SPEAK ENGLISH 
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

Wanted Experienced 

MILLING 
MACHINE OPERATORS 
to do own set-ups. Experienced with 
fly cut attachments, but not necessary. 
Very small parts. Old established 
company. Good pay insurance and 
benefits. Call:

666-4445 
______Ask for: Ernest Rosiejka______

ROBOTNICY
DO PRACY MONTAŻOWEJ. 
Wymagana jest dobra znajomość ry­
sunków zestawieniowych, własne 
narzędzia. Stała praca, liczne świad­
czenia. — Proszę dzwonić Na:

766-0660 
prosić o Nick’a. 

ELK GROVE VILLAGE.
JANITOR, part time, days, $2.75 
per hour to start. 108 W. Lake St., 
room 200.

PODWYKONAWCY 
“SUB-CONTRACTORS” 

z narzędziami i samochodem do 
prac ciesielskich, oraz remontów 
kuchni, łazienek, besmentów, por- 
czy, obie aluminowych i innych. 

Praca w Chicago cały rok.
763-0220 —JERZY

jt Praca Męska it Kontraktorzy ★ Kontraktorzy
BRAZER

A mfg. co. in Skokie is looking for an 
exp’d person for brazing brass tubing. 
Perm, position with co. benefits. If 
interested, please call

John Falsetti 
675-1500

Must Speak English

FOREMAN - SAW ROOM

Must be able to do precision sawing 
and routing. Know blueprints.

JETRON, INC. 4310 N. Kedzie
539-3065

POTRZEBUJEMY
STARSZEGO PANA

Do sprzątania restauracji na 3 
dni w tygodniu. Pokój i dobra 
zapłata.

Tel. MU 5-5285
Od Godziny 6-ej do 10-ej Wieczorem

DIESEL MECHANICS 
(Full Time —Days)

• SET-UP MEN
(Midnight —8 a.m.)

Openings available for both 
Journeymen and Apprentices. 
Good salaries, full company 
benefits. Good location, 
pleasant atmosphere.

BARRY 
TRANSPORT CO. 

(Main Office) 
15 Spinning Wheel Drive 

Hinsdale, 11. 
325-4200

&

MACHINIST
Turret Lathe, Mill or Drill press. 
Experienced. Have own tools and 
know how to set-up machines. 
Competative salary and good 
fringe benefits.

APPLY IN PERSON 
OR CALL

772-6744
ELLIS CORP. 

2444 N. PULASKI RD.
Chicago, II. 60639

An Equal Opportunity Employer M/F

MACHINE SHOP 
SET UP MAN

Position available immediately. 
Some machinist background. Salary 
to be arranged with experience.

Call today 
826-4444 

Talk to Ray Johnson

TRUCK MECHANIC
Must have knowledge & experience 
in wiring & electrical end of truck 
repair.

Apply
5114 S. Pulaski 

735-6000
PAINTER needed. Full time. Per­

manent position, with experience in 
wallpaper hanging and painting. 
771-9060 or after 6:00 : 456-3782.

3 TAILOR
Exper. Full time or part time tailor 
needed for exclusive Italian Men’s 
Boutique. Apply.

SR. DAVID, LTD. 
835 N. Michigan Ave.

Water Tower Place__________ 787-6111

AUTOMATIC SCREW
New Britain operators & setters. Up 
to $8.00 per hr. to start for steady ex­
perienced people. Days, 50 hrs. per 
week or part time.

UNITED MACHINE PRODUCTS 
9100 W. Gage, Franklin Park 

678-5900

MAINTENANCE
We require a responsible individual 
with experience in manufacturing 
shop maintenance. PAID life and 
medical insurance. PAID vacations 
and holidays.

Apply in Person

RELIABLE 
PERFORATING CO.

5895 N. Rogers Ave.
(4200 W. Near Peterson and Pulaski)

MACHINISTS
lathe & mill, tooling work & short run. 
Minimum 5 yrs. experience. Top pay. 
55 hrs. per week. English & Polish 
spoken.
F. M. PAPAN TOOL & MFG. CO.

1915 W. Wabansia

  227-8011

JANITORIAL 
SUPERVISOR

Must speak English & Polish. Respon­
sible for Chicago area accounts. Ex­
cellent co. benefits with good starting 
salary. Must have experience in all 
phases of janitorial.

Please call Jim.

824-2009

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY * PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi.

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych. 

Licencjonowani i bondowani.

J.&C.
SEWERAGE & DRAINAGE 

TEL.:283-0666

jt Malowanie_______
MALUJEMY domy tanio, szybko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie re­
peracje domów. Obijamy panelingiem 
kuchnie, łazienki, basementy. Jeste­
śmy ubezpieczeni. Obliczenia darmo. 

384-7667; po 6-ej 775-0587

it Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

jt Poszukuje Pracy
OGOLNA pomoc domowa i opieka nad 
starszą osobą. Tel. 486-5063. Dzwonić 
pod 6-ej wieczór.

it Praca Męska

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

DO PAKOWANIA
i OBIERANIA z KOŚCI — 

WOŁOWINA i WIEPRZOWINA. 
Praca stała. Pytajcie o p. Ray 

WINDY CITY MEAT CO. 
_______ 6915 S. State, Chicago_______

MACHINIST
Must Be Experienced 
In Building Machines 

DUALL AUTOMATION CO.
2711 N. PULASKI

Chicago____________________ 252-6551

KUCHARZ DOŚWIADCZONY 
DORYWCZO

Sala bankietowa poszukuje kucharza 
na weekendy. Belmont i Central. Musi 
mówić po angielsku.

Dzwonić 282-7747
MACHINIST—TOLL MAKER 
MUST READ BLUE PRINTS. Be able 
to make set ups. Milling, boring, 
grinding and assembling required. 
5 years minimum experience. Good 
pay, steady overtime, all benefits. 
Machine shop located in Elk Grove 
Village. Bus service to serve Chicago 
available.

WE SPEAK POLISH.
Call 737-0041._______

Potrzebny Doświadczony

OPERATOR 
FREZARKI

Do ustawiania. Doświadczenie z “fly 
cut” dodatkami, ale nie koniecznie. 
Bardzo małe części. Firma istniejąca 
od dawna. Dobre płatne, ubezpiecze­
nia i świadczenia. Dzwonić:

666-4445
Pytać o Emesfa Rosiejka

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

★ Domy

Licencjonowana, ubezpieczona 
Polska Firma

Nr. ID. C.C. 43852 MC-C 
Przewozu Mebli i Towarów

ARTHUR 
MOVING COMPANY 

POLECA SWOJE USŁUGI 
Fachowa, solidna, szybka obsługa.

Niskie ceny.
Tel. 278-7898 oraz 276-8926 

od 8 rano do 8 wieczór.

Iwański Moving Co. 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań, biur i sklepów. 
Obsługujemy także porty.

Ill. C.C. 42754 MC-R 
TEL. 384-3322

GOOD CONDITION, 4 bedrooms, 2% 
baths, finished basement with a 
kitchen. 2 car garage. Pool in a back­
yard. Newer furnace, near transpor- 
tation. Good condition. 656-3310.

FOR SALE by owner. Brick, 2 flat. 
Milwaukee—Devon area. 2 bedrooms 
each apartment, gas hot water heat. 2 
car garage. Asking $103,000. Shown by 
appointment. Tel. 774-8351.__________

DWA DOMY na jednej parceli. W 
pierwszym domu 8 pokoi, 4 sypialnie. 
Garaż na 2 auta. W drugim domu 
5 pokoi, 2 sypialnie. 599-2260._________
MUROWANY jedno rodzinny dom. 6 
pokoi, 3 sypialnie, cały basement, 
garaż na dwa auta. Nowe ogrzewanie 
na gaz i chłodzenie. $36,000. Dzwonić 
po 4 południu 925-8580. 55th i Mozart.
BY OWNER—5 room brick house. 
Lot 40x127. 1 car garage. Jefferson 
Park. 763-8369.

it Do Wynajęcia
OKOLICA: Fullerton — Rockwell. 
Nieumeblowane 3Vz pokoi z piecem i 
lodówką. 1 blok do sklepów i środków 
komunikacji. Dorosłym, bez zwierząt. 
Dzwonić w jęż. angielskim, nie­
mieckim lub jugosłowiańskim: 
_____________ LO1-5226_____________  
DOM DO WYNAJĘCIA - 6 pokoi, 3 
sypialnie. Ogrzewanie gazem. Blisko 
kościoła Matki Boskiej Anielskiej.

$125 miesięcznie. 772-7470.
LUKSUSOWE mieszkanie 4% poko­
jowe. Kominek. $190. Dywany 539-3089 
po 8 wiecz. Blisko “L,” autobusu i 
expressway. ___________________

★ Przeprowadzki

PRZEWOZKI i przepowadzki, szybko 
i tanio. Tel. 725-4723.

jt Interesy
TRUCK BUSINESS

I am retiring and will sell 3 businesses and brick 
home. All profit making businesses, location S.E. 
Missouri. Truck sales, salvage yd., tavern, all on 
7 acres of land. Located on main hgwy. Priced for 
quick sale. Will finance to right party w/substan- 
tial down payment. Also will separate.

312/339-4497

it MEBLE__________
9 CZĘŚCIOWY komplet do jadalni 
z jasnego drzewa. $175. Także poje- 
dyńcze łóżko z jasnego drzewa, $60 
plus bieliźniarka, $25. RO 3-3764.

Central Furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 
W OKRESIE LETNIM

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIZONE.

OTO PARĘ PRZYKłADOW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................. :... $198
Komplety mebli do sypialni......... $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”....................................... $58
Kanapa i fotel...'.............................. $140
Kanapa rozkładana do spania........$95

(polaka wenudka)
Telewizja kolorowa.......................... $285
Materace......................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła....................................$85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Ijodówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni........................................... $399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru................................$85
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)....................................$399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do> 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Więcej Matek Niż Ojców 
Znęca Się Nad Swymi Dziećmi

Dane statystyczne zebrane przez 
Departament usług dla rodzin i dzieci 
i University of Illinois School of Social 
Work wykazały, że trzy razy tyle ma­
tek znęca się nad swymi dziećmi, 
niż ojców.

W ostatnich dniach ogłoszono wyni­
ki badań, które wskazują również na 
wzrost wypadków znęcania się nad 
dziećmi o 30%. Podobno jedno z 400 
dzieci zamieszkałych w Illinois pod­
dane jest aktom terroru ze strony 
swych najbliższych. Wiadomym jest, 
że 9,000 dzieci było albo bitych, opusz-

Walka Ze Szkodnikami
Rolnicy naszego stanu, którzy nie­

dawno dopiero uporali się z wiosen­
nymi zasiewami kukurydzy i soi zwra­
cają całą swoją uwagę na inny pro­
blem — walkę z gąsiennicą rolnicy 
zbożówki (cutworm), wrogiem oby­
dwu zasiewów. Walka z tymi szkod­
nikami jest w Illinois wzrastającym 
problemem.

Ogłoszono Podwyżkę 
Podatków

W poniedziałek, klerk powiatowy 
Stanley Kusper Jr. podał do wiado­
mości, że podatek za nieruchomości 
w Chicago wzrośnie o około 2.15%. 
Znaczy to, że za każde $100 wartości 
domy będzie się płacić dodatkowo 
18.9 centów. Podatek ten będzie tro­
szeczkę wyższy w dzielnicach poło­
żonych nad jeziorem i w śródmie­
ściu. Podano również do wiadomości, 
że rachunki za podatek zostały już 
wysłane do mieszkańców Chicago. 
Termin zapłacenia tych rachunków 
upływa z dniem 1 sierpnia.

Kusper zwrócił uwagę na fakt, że 
podwyżka podatku nie jest zbyt wy­
soka. Stało się to dzięki oszczędno­
ściom i powściągliwości trzech insty­
tucji, które korzystają z pieniędzy 
podatkowych. Instytucjami tymi są: 
Dystrykt Sanitarny, Miasto i Chicago- 
ski Dystrykt Parków.

Raty podatkowe dla przedmieść 
będą ogłoszone w następnym tygodniu.

czonych albo napastowanych seksual­
nie.

Patrząc na to zjawisko z punktu 
widzenia wieku dziecka, badania wy­
kazały, że w pierwszym roku życia 
znęcano się nad 588 chłopcami i 484 
dziewczynkami. Wśród dzieci w wieku 
od 1 roku do lat 9, stosunek liczbowy 
wyraża się: 2,696 chłopców i 2,401 
dziewczynek. W dalszych latach na­
stępuje wyraźna zmiana. Chłopcy są 
mniej napastowani niż dziewczynki.

Pod względem rodzai znęcania się, 
najbardziej zastraszający, jest wi­
doczny wzrost ataków seksualnych 
na dzieci. Wyraża się on liczbą 80%. 
W ostatnim roku wypadki gwałtów i 
innych przekroczeń natury seksualnej 
wobec dzieci, wzrosły do liczby 634, 
w porównaniu z rokiem ubiegłym w 
którym zanotowano 352 podobnych 
wypadków.

Największa ilość matek jest winna 
za znęcanie się nad dziećmi. Obliczo­
no 4,223 wypadków. W dalszej kolej­
ności są: ojcowie —1,484, ojczymowie 
— 400, macochy — 67, przyjaciele — 
236 i opiekunki — 89.

Departament of Children and Fam­
ily Services podał do wiadomości, że 
w bieżącym roku zanotowano 8,788 
wypadków znęcania się nad dziećmi, 
a w roku ubiegłym 6,748. Niektóre z 
tych dzieci zostały otrute, inne popa­
rzone, jeszcze inne głodzone, nie mó­
wiąc już o wypadkach pobicia, topie­
nia i innych.

Prof. Janice Hartman, która stała 
na czele akcji przeprowadzonych ba­
dań powiedziała, że przystąpiono do 
tej akcji na skutek wielu zażaleń, 
przeciw DCFS. Podobno pracownicy 
tej agencji bardzo często nie podawali 
swych wiadomości o wypadkach znę­
cania się nad dziećmi do wiadomości 
policji. Chodziło im o utrzymanie ro­
dziny. Są zresztą na to dowody, po­
nieważ podano do wiadomości, że 
DCFS zgłosiło tylko 262 wypadki, szpi­
tale 1,945 a policja 1,664.

Legislature Stanowa wprowadziła 
w życie ostre prawa i kary za znęcanie 
się nad dziećmi.

Obie Izby Legislatury Stanowej 
Przygotowują Się Do Odroczenia

Obie Izby Legislatury Stanowej 
przygotowują się do odroczenia na 
okres wakacyjny. W myśl przepisów, 
powinno się zakończyć obrady nie pó­
źniej niż o północy 30 czerwca. Przed 
ustawodawcami stanowymi stoi jesz­
cze wiele pilnych spraw do załatwie­
nia. Do najważniejszych należy apro­
bowanie nowego zaproponowanego 
przez gubernatora Thompsona $11.2 
miliardowego budżetu na następny rok.

Obie Izby zebrały się na specjalne 
sesje w czasie weekendu.

Do chwili obecnej zatwierdzono już 
szereg ustaw dotyczących rozdziału 
pieniędzy stanowych dla różnych 
instytucji. Tak więc zatwierdzono z 
pewnymi modyfikacjami budżet dla 
szkół. Wyrażać się on będzie sumą 
$749 milionów.

Równocześnie, Izba Niższa przeka­
zała Izbie Wyższej do zatwierdzenia 
ustawę o przyznaniu funduszy dla 
Departamentu Transportu. Budżet 
ten jest o $314 milionów większy niż 
proponowany przez gubernatora. W 
tych wypadkach gubernator ma prawo 
weta.

Pozostałe ustawy dotyczące bud­
żetu znajdują się jeszcze w Komitecie. 
W sobotę na zebranie Komitetu nie 
stawili się reprezentanci republikań­
scy na znak protestu przeciw zbyt 
drastycznym redukcjom w budżecie 
przeprowadzonym przez demokratów.

W dalszych swych posunięciach Se­
nat Stanowy zatwierdził jednogłośnie 
(51-0), ustawę na mocy której, Illinois 

Commerce Commission będzie miała 
prawo wydawania licencji dla firm 

i zajmujących się konfiskatą samocho­
dów i ściąganiem ich do odpowiednio 
przeznaczonych garaży. Dzięki tej 
ustawie wyżej wymieniona Komisja 
będzie miała prawo odmówić udzie­
lenia licencji firmom lub osobom, 
które mają za sobą przeszłość kry­
minalną, lub były karane za jakiekol­
wiek wystąpienia przeciw prawu. 

Roczne opłaty za taką licencję 
wynosić będą $100 od firmy a $25 od 
ciągnika.

Ustawa ta uzyskała już poprzednio 
aprobatę Izby Niższej, w chwili obec­
nej musi zostać podpisana przez 
Gubernatora.

Senat Stanowy zatwierdził również 
trzy inne ustawy, które muszą wrócić 
do Izby Niższej. Są nimi:

— Ustawa o podwyższeniu minimum 
zarobków z $10,000 na $15,000 rocznie 
dla osób które będą mogły otrzymy­
wać zapomogę w formie ulgi od podat­
ku realnościowego. Chodzi tu o star­
szych obywateli.

— Podwyższyć opłaty za licencje 
na myślistwo i rybołówstwo z $2 na $5.

— Zwolnić niektóre strzelnice, tory 
wyścigowe i imprezy sportowe z wy­
magań postawionych im przez agencję 
zajmującą się czystością otoczenia 
— w tym wypadku chodzi tu o ogra­
niczenie hałasu.

Bieżący tydzień będzie bardzo pra­
cowitym tygodniem dla ustawodaw­
ców stanowych.

MADISON, WISC. — Zdjęcie to przedstawia dramatyczną akcję 
ratunkową policji w Madison, Wisconsin. 46-letnia Nellie Gu- 
rath zdołała schronić się pod samochód uciekając z linii ognia 
rozwścieczonego porywacza Filomena Amaro. Amaro uciekł 
z budynku sądu zabijając po drodze strażnika sądowego i po­
rywając Nellie. Wszystko to miało miejsce w ubiegłą środę. 
Amero przebywa obecnie w szpitalu na leczeniu ran zadanych 
mu przez policję. (UPI)

$338,000 Wpłynie Dodatkowo 
Do Skarbu Stanowego

Stanowy Departament Skarbu ze­
brał dodatkowo 338,500 dolarów w po­
datkach i karach, jakie zebrali spe­
cjalni kontrolerzy powołani do pracy 
po ujawnieniu oszustw w rozlicznych 
małych restauracjach i barach.

Robert Whitler, ustępujący dyrek­
tor departamentu, oświadczył, że pro­
gram kontroli podjęty przez specjalny 
oddział pracowników departamentu 
był na tyle udany, że oddział ten nie 
zostanie rozwiązany, a nawet jego 
stan liczbowy powiększony będzie

jest stanowi 250,000 dolarów w po­
datkach od sprzedaży. Zapłacą one 
także dodatkowe 88,500 dolarów kary. 
Dodał on, że koszt tych kontroli wy­
nosi 60,000 dolarów w pensjach dla 
dodatkowych agentów departamentu. 
Oczekuje on, że oddział ten dokony­
wać będzie wkrótce od 50 do 60 kon­
troli miesięcznie.

Whitler uważa, że jednym z waż­
niejszych osiągnięć akcji jest uświa­
domienie właścicielom barów i ta­
wern tego, że departament na tyle 

SALONIKA, GRECJA. — Ekipy ratownicze pomagają w od­
grzebywaniu ofiar straszliwego trzęsienia ziemi jakie nawie­
dziło Grecję jeszcze we wtorek, 20 czerwca. W jednym tylko 
budynku mieszkalnym liczącycm 8 pięter zginęło dziewięć 
osób. (UPI)

Poszukiwanie Funduszy 
Na Stadion Sportowy

Ostatnio ujawniono, że rozważa się 
możliwość nałożenia nowych podat­
ków od sprzedaży papierosów, biletów 
wstępu na imprezy sportowe i od 
opłat za hotele w celu zgromadzenia 
pewnych funduszy na odbudowę Sol­
dier Field lub budowę nowego sta­
dionu.

Specjalny komitet powołany do 
zbadania sprawy odbudowy lub też 
budowy nowego stadionu doszedł do 
wniosku, że na cel ten nie wystarczą 
pieniądze z dochodów stadionu, po­
trzebna będzie pomoc społeczeństwa 
w dokonaniu tego zamierzenia.

Dodatkowe podatki od sprzedaży

Motocykle z Przyczepami 
Będą Płacić Mniej

Halcombe A. Kendall, właściciel 
motocykla z przyczepą prowadził sa­
motną wojnę od 18 miesięcy z wła­
dzami dróg płatnych. Chodziło mu 
o opłaty za przyczepy w motorze. 
Opłata za motocykl wynosi 30 cen­
tów. Natomiast motocykl z przycze­
pą kosztował 45 centów. Cała spra­
wa wynikła z tego, że przyczepa 
miała trzecie koło, które siłą rzeczy 
znajdowało się na tzw. trzeciej osi 
(axle). W myśl przepisów, pojazdy 
posiadające trzy osie muszą płacić 
45 centów.

Po 18 miesięcznych protestach za­
dowolony Kendall uzyskał to czego 
się domagał. Władze płatnych dróg 
wydały specjalne zarządzenie, na mo­
cy którego właściciele motocyklów z 
przyczepami będą płacić obecnie 30 
centów za swe pojazdy przy bram­
kach wjazdowych na płatnych dro­
gach Illinois.

papierosów przyniosłyby ponad 4 
miliony dolarów rocznie, natomiast 
podatki od opłat za hotele 3 miliony. 
Podatki od sprzedaży biletów na 
imprezy sportowe przyniosłyby zaś 
400,000 dolarów rocznie.

Pracownicy Dystryktu Parków obli­
czyli, że koszt odbudowy stadionu 
wynosić będzie 60 milionów dolarów. 
Liczba ta nie włącza kosztów kopuły 
nad boiskiem stadionu, którą prze­
widuje w swoich planach komitet. 
Kopuła ta miałaby zapewniać możli­
wości prowadzenia rogrywek na 
boisku bez względu na pogodę.

Plan odnowienia Soldier Field był 
początkowo bardzo ostro krytyko­
wany. Niemniej jednak, kiedy człon­
kowie komitetu przekonali się o wy­
sokich cenach ziemi pod nowy sta­
dion zyskał więcej zwolenników.

Wciąż jednak rozważa się możli­
wość zakupienia terenów po opuszczo­
nych stacjach kolejowych na południe 
od przedmieścia i na zachodniej stro­
nie miasta.

Komitet nie odrzucił jeszcze planu 
budowy stadionu sportowego z torem 
wyścigowym wokół boiska. Dochód 
z wyścigów pomógłby w znacznym 
stopniu pokryć koszta budowy sta­
dionu. Plan ten wymaga jednak zaku­
pienia znacznych terenów pod budowę.

Przewodniczący komitetu, były gu­
bernator Richard B. Ogilvie, popiera 
projekt stadionu z torem wyścigowym 
i przeciwny jest odbudowie Soldier 
Field. Jednakże, gdyby plan ten do­
szedł do skutku stan straciłby znaczną 
część dochodów z totalizatora spor­
towego. Przypuszcza się, że guberna­
tor Thompson nie zgodzi się na taki 
plan.

Przeżycia Polskiej Rodziny
W Czasie Wyjazdu z Komunistycznego “Raju

Obywatel amerykański polskiego 
pochodzenia opowiedział reporterom 
swoje przeżycie i rodziny w czasie, 
kiedy próbował wraz z rodziną wrócić 
do Ameryki po miesięcznej wizycie 
w Polsce. Michael Scholtz wraz z 
żoną i siedmioletnią córką pojechał 
do Polski z miesięczną wizytą. Pan 
Schóltz urodził się w Polsce i mieszka 
tam jego matka.

Sama wizyta była przyjemna. Spo­
tkał się ze znajomymi i rodziną. Na­
tomiast na lotnisku zaskoczyli rodzinę 
urzędnicy celni i rządowi. Zrnuszo-

Wypadek w Montrose 
Harbor

Mieszkanka północnej strony mia­
sta, Nilda Garcia, lat 25, postrzelona 
została w poniedziałek w kark, kiedy 
siedziała na ławce w parku w pobliżu 
4000 N. Lake Shore Dr. Policja ka­
zała rozejść się wszystkim osobom 
odpoczywającym w tym czasie w par­
ku. Jest to zwykły tryb postępowania 
w takich wypadkach.

Garcia znajduje się w szpitalu 
Thorek.

Policjant Uwięziony 
Za Ukrywanie Nazwiska 

Świadka
Policjant z Harvey, Bruce Warrer, 

skazany został na więzienie za ukry­
wanie nazwiska świadka w sprawie 
o narkotyki. Wyrok ten wydał sędzia 
Sądu Kryminalnego, Louis B. Garippo. 
Warrer przygotowany był na taki 
obrót rzeczy i zabrał ze sobą na roz­
prawę przybory kosmetyczne i zapa­
sy artykułów piśmiennych, z których 
będzie mógł korzystać w więzieniu. 
W normalnych okolicznościach jego 
pobyt w więzieniu byłby krótki — 
na czas trwania pracy ławy przy­
sięgłych, czyli w tej sprawie do końca 
tygodnia. Ale okres ten przedłużony 
może być nawet do kilkunastu mie­
sięcy.

>>

no pana Michaela do opuszczenia 
kraju, pozostawiając żonę i córeczkę 
na lotnisku w Warszawie. To nie 
wszystko. Scholtz musiał pozostawić 
“zastaw” w wysokości $700. Przed­
stawiciele władz powiedzieli mu, że 
powinien wyjechać zostawiając naj­
bliższe mu osoby w kraju. Żona Schol- 
tza, Krystyna nie jest jeszcze oby­
watelką Stanów, ale ma stałe prawo 
pobytu. Siedmioletnia córka urodzi­
ła się juz w Stanach.

Scholtz opowiedział również o re­
wizji, jakiej dokonano na jego rodzi­
nie. Skonfiskowano szereg przedmio­
tów, które otrzymali w darze od krew­
nych w Polsce. Wśród nich był fla­
kon kryształowy, ślubny prezent ma­
tki i co ciekawsze biżuteria, którą 
przywieźli ze sobą ze Stanów.

Władze szczególnie brutalnie potra­
ktowały żonę Scholtza. Trzymano ją 
osobno, poddano szczegółowej rewi­
zji. Podobno podobnym rewizjom pod­
dano szereg innych osób towarzyszą­
cym Scholtzom w ich wycieczce.

Sprawa Scholtzów zakończyła się 
o tyle szczęśliwie, że żonie i córce po­
zwolono odlecieć do Stanów w na­
stępnym dniu tj. w niedzielę. Rodzi­
na spotkała się w Chicago. Pozostało 
jednak wiele niesmaku, a mała Ri­
ta nigdy już więcej nie będzie chcia- 
ła odwiedzić kraju swych rodziców.

Nowe Linie Autobusowe
Regional Transportation Authority 

podało do wiadomości, że od ponie­
działku zostaną zainaugurowane cztery 
nowe trasy autobusowe obsługujące 
mieszkańców przedmieść: Palatine, 
Hoffman Estates i Elk Grove Vil­
lage. Autobusy te będą dowozić pa* 
sażerów do stacji kolejowych Chica­
go i North Western Transportation 
Co.

Przez pierwsze dwa tygodnie prze­
jazd na tych liniach będzie bezpłat­
ny. Po 9 lipca opłata za przejazd 
będzie kosztować 30 centów.

z 10 do 22 osób.
Whitler zorganizował ten oddział 

po wybuchu afery “Mirage’, kiedy 
okazało się, że oszustwa podatkowe 
przy sprzedaży alkoholu w barach i 
tawernach kosztować mogą stan mi­
liony dolarów rocznie. Nieuczciwi 
właściciele tych lokali potrafią być 
do tego stopnia cyniczni, że pokazy­
wali kontrolerom departamentu ręcz­
nie sporządzane zestawienie, które 
wykazywały jakie sumy są oni w sta­
nie ukryć przed stanem. W jednym 
przypadku właściciel baru oszukał 
stanowe władze skarbowe na 50,000 
dolarów. Lokal jego nie należy wcale 
do największych.

Whitler oświadczył, że po 60 kontro­
lach okazało się, iż 56 lokali winnych

wzmógł swą działalność, że wszelkie 
oszustwa mogą być szybko wykryte. 
Przypuszcza on też, że wkrótce do­
browolnie zechcą oni współpracować 
z departamentem.

Takie właśnie dobrowolne współ­
działanie widoczne jest ostatnio wśród 
właścicieli tych lokali, w których 
instalowane są maszyny do gry i tzw. 
szafy grające. Podczas niedawnych 
kontroli skonfiskowano ponad 300 tych 
urządzeń, ponieważ ich właściciele 
nie zakupili potrzebnych licencji miej­
skich. Po tych konfiskatach zanoto­
wano zwiększoną sprzedaż tych licen­
cji i przewiduje się, że w roku budże­
towym 1978 zostanie sprzedanych o 
10,000 licencji więcej niż w roku 
ubiegłym.

Władze Powiatowe Zwrócą 
Niesłusznie Pobrane Pieniądze

Za Niektóre Usługi Świadczone Przez Biuro Szeryfa 
i Klerka Powiatowego

Sędzia Sądu Okręgowego Nathan 
Cohen orzekł, że wprowadzone kilka 
lat temu podwyżki za niektóre usługi 
świadczone przez biuro szeryfa i 
klerka powiatowego były wprowa­
dzone niezgodnie z obowiązującymi 
przepisami. W związku z tym suma 
$1.3 milionów, która stanowi te nie­
słusznie pobrane pieniądze, powinna 
być zwrócona mieszkańcom powiatu.

Opóźnienia Na Trasie 
Kolejki Miejskiej

Na skutek uszkodzenia urządzeń 
elektrycznych 8,000 pasażerów CTA 
korzystających z kolejki miejskiej 
było w poniedziałek spóźnionych w 
pracy. Kilka pociągów zostało na 26 
minut zatrzymanych na skutek braku 
dopływu prądu.

Ostrzeżenie 
Dla Rodziców

Wszystkie szkoły chicagoskie za­
równo publiczne jak katolickie i lute- 
rańskie ogłosiły, że nie będą przyjmo­
wać dzieci, które nie mają wszyst­
kich wymaganych przez władze zdro­
wia szczepień.

Każde dziecko, które ma być zapi­
sane do szkoły musi się wykazać 
zaświadczeniami szczepień przeciw 
chorobom wieku dziecięcego. W ciągu 
całego lata miasto zorganizowało 70 
punktów bezpłatnych szczepień. W 
sprawie dokładniejszych informacji 
dotyczących miejsca i godzin bezpłat­
nego szczepienia w danej okolicy, na­
leży telefonować na numer 842-7910.

Wiadomym jest, że ponad 300,000 
dzieci nie było jeszcze szczepionych.

Zabity Podczas Gry 
Baseball

Dennis Wucki, lat 13, zmarł w pią­
tek na skutek uderzenia w głowę 
piłką baseballową podczas treningu. 
Jest to drugi tego rodzaju wypadek, 
który wydarzył się w ostatnim tygo­
dniu w Chicago. Dennis był bardzo 
dobrym sportowcem i miał brać udział 
w zawodach z graczami z Indiana.

Pożar Na Stacji 
Benzynowej

Woodlawn, IU. (UPI) - W nie­
dzielę wybuchł tu pożar na stacji 
benzynowej, który zniszczył także 
opuszczony budynek restauracyjny, 
nie zamieszkały dom, samochód oso­
bowy i ciężarówkę. Oddziały straży 
przeciwpożarowej walczyły z ogniem 
przez 6 godzin. Straty obliczono na 
40,000 dolarów.

Napad Rabunkowy
Władze aresztowały mężczyznę, 

który napadł i obrabował starszą 
mieszkankę Croydon Hotelu. Ofiara 
napadu, Paula Scheer powiedziała 
policji, że jakiś mężczyzna podbiegł 
do niej, wyrwał jej z ręki torebkę, 
zabrał zegarek, trącił ją i uciekł. 
W kilka minut później policja za­
trzymała Jamesa Willisa, którego 
opisała ofiara. Później pani Scheer 
rozpoznała go jako napastnika. 65 let­
nia Paula Scheer znajduje się obecnie 
w szpitalu. W czasie upadku została 
pokaleczona. 

Pieniądze te zebrane były na spe­
cjalny fundusz ustanowiony w czerw­
cu 1976 roku, właśnie po wprowadze­
niu podwyżek. Biura szeryfa i klerka 
podwyższyły opłaty za wystawianie 
wszystkich rodzajów wezwań sądo­
wych (subpoena, summons, writ) 
oraz za przeprowadzanie rewizji w 
sprawach śledztw podatkowych. Oba 
biura zaskarżone zostały w pozwie 
zbiorowym.

W marcu sędzia Cohen orzekł, że 
podwyżki były wprowadzone niezgod­
nie z przepisami prawnymi i nakazał 
zwrot pieniędzy. W minionym tygod­
niu wyznaczył on emerytowanego 
sędziego, Saula Eptona, na zarządcę 
zbieranego od kilku lat specjalnego 
funduszu, który zdeponowany jest w 
jednym ze śródmiejskich banków.

Epton powiedział w swoim oświad­
czeniu odnośnie powierzonej mu funk­
cji, że lokalne gazety otrzymają spe­
cjalne ogłoszenia o zwrotach pienię­
dzy. Odpowiednie formularze, na 
których należy wypełnić swoją pety­
cję o zwrot pieniędzy otrzymać będzie 
można w biurze szeryfa, Richarda 
Elroda i klerka powiatowego, Stan- 
leya Kuspera. Mogą one być wysłane 
do każdego prawnika, który ma prak­
tykę w powiecie Cook.

Epton wyraził nadzieję, że sprawa 
zwrotów zakończona zostanie do listo­
pada bieżącego roku.

Ginie Pod Kołami 
Autobusu

W poniedziałek zginął pod kołami 
autobusu na skrzyżowaniu State i 
Adams 70 letni mężczyzna. Bernard 
Goldberg, emerytowany pracownik 
stoczni wpadł pod koła autobusu nr. 
151. Kierowca, 24 letni Enid Ramon 
został oskarżony o nie danie pierw­
szeństwa przechodniowi.

Zabito Woźnego
W poniedziałek rano pracownik ap­

teki mieszczącej się przy 23 N. Wa­
bash znalazł ciało zabitego woźnego, 
który pracował w budynku przy 17 N. 
Wabash. Ofiarą był Thomas Coleman, 
który rozpoczął pracę o godz. 6 rano. 
W dwie godziny później znaleziono 
jego zwłoki. Policja przypuszcza, że 
powodem morderstwa był rabunek. 
Obok ciała znaleziono portfel ofiary 
w którym nie było pieniędzy. Policja 
nie ujawniła szczegółów śmierci Cole- 
mana. Wiadomo tylko, że był on zwią­
zany drutem i zakneblowany. Zauwa­
żono ślady pobicia na głowie i ranę 
ciętą nad okiem. Dochodzenia trwają.

Uznany Winnym
Sędzia Federalnego Sądu Okręgo­

wego, Joel M. Flaum, uznał Louisa 
Gavallaro winnym szantażowania jed­
nego ze swoich dłużycieli, który za­
legał ze spłatami rat. Dłużnik ten, 
John Clemente, lat 25, zgłosił się 
do FBI, którego agenci zebrali dowo­
dy przeciwko Cavallaro przedstawio­
ne następnie w sądzie. Na rozprawie 
sądowej Clemente przestraszył się 
jednak swojego wierzyciela i nie 
składał zeznań przeciwko jemu. Do­
wody przedstawione przez FBI (ta­
śmy z nagraniami rozmów telefo­
nicznych) wystarczyły jednak na wy­
danie orzeczenia stwierdzającego 
winę oskarżonego.


